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| Widściańć 


ü arunii prenu.maratgi 
W Warszawie 4 odnoszeniem mie- 


sięcznie Mb, 551 — 
bez odnoszenia 750,0 
Ke prowincji miesięsz œ 900 
Zagranicą „ 1200.— 


Warszawa, Sobota 20 Maja 1922 roku. 
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Ceny ogłoszeń! 
w tekscie (przed kron) Mk 125 
Nekrologi "65 
zwyczajna 
drobne za jeden wyraz 
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teny ogłoszeń należy rozumięć 
eS Za wiersz wysekości L milimetr 
Ogłoszenia w NeXe niedziel. o 25% droż. 
Faniazyjne ! tabela (bilanse) 59%. „ 
Ogloszenia przyjęte po zamknięciu Adni y 
nistracji o 19 drożej, 4 


Każda nowa podwyżka taryfy obowiąe _ j 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od — — 

dnia zmiany cen bez uprzedniego zde 
wiadomienia, 


aterminowy druk ogłoszeń administracja 
nie odpowiada. z 
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Towarzysze i Towarz 


wności obywatelskiej 


testem całej klasy robotniczej. 
stacyjnych i demonstracji. 
w szeregach naszej waiki o demokratyczną i sprawiedliwą ustawę wyborczą. ` E 


| | Cenir. Kom. Wyk. P. - 


rawy omiynaci Wwyborozel. 


! przebieg walki o prá- 


Dotychczasowy 
wo wyborcze doprowadził do tego, że sta- 
nęły naprzeciw siebie dwa wielkie obozy. 
Po jednej stronie mamy Polską Pariję So- 


cjalistycma, N. P. R., Stapińczyków, „Klub | 


Ludowe (grupa p. Skulskiego) zajmuje sta- 
nmowisko chwiejne, skłamiając się jednak 
raczej ku pierwszemu ugrupowaniu. 

Debata sejmowa, chwiłami bardzo 
gwałtowna i gorąca, wyjaśniła wiełe argu- 
mentów, pozwoliła przedstawiciełom obu 
kierunków i wszystkich stronmictw na sfon- 
malowanie jaśniejsze, «czego pragną osią- 
gnąć. Ks. Lutosławski oddał prawdziwie 
niedźwiedzią przysługę swym przyjaciołom, 
odsłamiając całkowicie przyłbicę. Z wyso- 
kości trybuny parlamentarnej stwierdził 
, om publicznie, że projekt większości %komi- 
syjnej ma sie stać w rękach narodowej de- 
mokracji narzędziem pamowania nad Pol- 
ską, ustawą wyiatkową przeciw klasie re- 
botniezej, mniejszościom narodowym, lud- 
ności miejskiej. 

Plany i zadamia stronnictw  włościań- 
skich powinny były być, z natury rzeczy, 
inne. Lecz zaważyły względy polityki par- 
tyjnej, niechęć wzajenma, błedne przewi- 
dywania, dużo było poprostu królkkowzrocz- 
ności. Debata jednak sejmowa wyjaśniła w 
sposób nieodparty ten fakt największej wa- 
gi że zmniejszenie przedstawicielstwą ro- 
botniczego w Sejmie przesunie z koniecz- 
ności na prawo przyszłą wiekszość parla- 
mentarną, a wiec zagrozi śmiertelnie także 
demokracji 
reformie rolnej. : 

To też z inicjatywy, o ile wiemy. pip. 
Witosa i Rataja. podniesiono w Polskim 
Stronnictwie Ludowym „Piast myśl pono- 
wniego omówienia głównych punktów ordy- 


wiejskiej, , przedewszystkiem | 


Konts czekowe P.L 8. He (75. 


Ani j 


nacji. Jeszcze przedtem opinja podobna u- 
jawniła się wśród „Wyzwoleńców*. 

Co do nas, formułowaliśmy już niejed- 
nokrotnie nasze stanowisko. Oświacicza- 


robotniczej | z wy- 


ię. H w przyszłym Sejmie. Omówienie 
i załatwienie tych rzeczy bez przewkekania 
istnienia obecnego Sejmu stanie się moż- 
liwe o tyle tylko, o ile się nie będzie mar- 
nowało czasu. Niepodobna pehnąć sprawy 
naprzód w atmosferze głosowań na plenum 
Izby. Wyjście jedyne w syiuacji obecnej — 
| to odesłanie calego projektu z powrotem do 
komisji. by ta go odpowiednio przerobiła 
w terminie ściśle określonym. . © 

Z takim żądaniem trzeba wystąpić wo- 
bec Sejmu Niech się pryłkona reakcja, że 
rachuby jej były płonne. Jasno i otwarcie 
„stawiamy kwestje. Gra idzie o całą przy- 
szłość ruchu robotniczego w Polsce. 

Zastrzegamy z całym naciskiem, że 
przy szybkiej i energicznej pracy nie wy- 
niknie stąd żadne odroczenie wyborów. 
| Termin październikowy może być z łatwo- 
ścią utrzymany — į powinien być utrzyma 
ny. Puszczenie natomiast sprawy na nie- 
pewny los głosowań często przypadkowych 
i bardzo ostrej walki może mieć pod tym 
wzgledem skutki wręcz nieobliczalne. 

A Z powrotem do komisji! Posłowie wło- 
| Ściańsey bez różnicy kiermnku winni zdać ' 
| sobie sprawę dskładnie, że zwyciestwo pra- | 
i wicy w Walce o prawo wyborcze uderza w | 
swych konsekwencjach ostatecznych i w | 
(lud wiejski także; bezpośrednio cios wy- | 

mierzono w klase robotnicza; odbicie po | 
średnie zdruzgotać może podstawy całej | 
pie demokracji polskiej. 

Mieczysław Niedziatkowski. 


wyborczej nadadzą mma 
| 
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Interes państwowy 
czy interes prywatnego kapitału? 


Przemówienie sejmowe posła tow, Diamanda. 


= 


(Dokończenie). 


NIEPROSZENI OBROŃCY ROBOTNI- 
KÓW 


Wy wszyscy, panowie, którzy tak mięk- 


kie serce dzisiaj okazujecie dja robotników | 


tytuniowych i tak ogromną miłość, która 


aż wprawiła w drżenie głos szanownego mów- | 


cy macie przecież stokroć więcej możności 
poprawy losu robotników tytuniowych przez 
Sejm, aniżeli w spółce akcyjnej. Bo jeżeli 
my tutaj jako posłowie bronimy robotników 


j i staramy się podwyższyć ich dochody, sta- 
| wiając społeczne óbowiązki-nad intratność, 
| to wykonywujemy nasz obowiązek, ale je- 
| żeli dyrektor spółki akcyjnej czyni to w 
| przedsiębiorstwię, to działalby w przeci- 
wieństwie do swoich obowiązków. (P. Le- 
| wandowski: Lenin wprowadził monopol) 
psychicznie jest pan znacznie bliższy Leni- 

nowi aniżeli ja. Przyzna pan dyrektor mo- 

nopolowy. że stronnictwo moje nie uznaje 


Home poini w Wn) 30 mn piii 80 mt. 


jakoby położenie robotników państwowych 
było wzorowe. Ono wymaga znacznej po- 
prawy, i staramy się wpłynąć na p. Kreuza, 
ażeby zaszła w tym kierunku zmiana, Ale 
dla pana Kreuza ja jestem cząstką Sejmu, 


i i cząstką woli narodu, a w przedpokoju p. 


Szereszewskiego, czy p. Polakiewicza je- 
stem intruzem. którego może wyrzucić za 
drzwi; (Głos: Pana robotnicy tytuniowi o 
to nie proszą). Jesteś pan inylnie informo- 
wany, podobnie jak ks. Adamski źle jest 
informowany o monopolu tytuniowym. 
Przed kiłku dniami, kiedym był we 
Lwowie. była u mnie delegacja organizacji 
robotników tytuniowych, i niedawno była 
ta delegacja tutaj w Warszawie. Musiałem 
interwenjować z polecenia tych robotników 
u wysokiego rządu. Jeśli panowie chcecie 
wmówić w robotników, że dla nich jest lep- 
szem, jeżeli oni będą niewolnikami kapitału 
prywatnego, aniżeli gdyby byli robotnika- 
mi państwowymi, to ja, znając psychę ro- 
botniczą, jestem najgłębiej przekonany, że 
nasz robotnik za wysoko stoi, ażeby nawet 
pod wpływem prezentów od fabrykantów 
tytunio 
tym względem czy powinien oświadczyć się 
za państwem jako 'przedsiębiorca i czy ta- 
kie ukształtowanie stosunków będzie uwa- 
żał za korzystne. Nikogo bardziej w całej 
ałopolsce nie przejęłoby grozą zniesienie 
monopolu, jak właśnie robotników tytunio- 
wych. Argument ten ks, Adamskiego rzuca 
światło na to, jak słabymi się czują prze- 
ciwnicy monopolu i na jak kruchych pod- 
stawach zbudowana jest ich sprawa jeśli 
szukają argumentów daleko poza właści- 
wem terenem dyskusji, ażeby się monopo- 
lowi przeciwstawić, 


SKUTKI ZNIESIENIA MONOPOLU 
SPIRYTUSOWEGO. 
Najważniejszą jednak jest kwestja, ja- 


ki efekt wywoła zniesienie monopolu i za- | 


prowadzenie banderoli czyłi akcyzy. Ja 
żałuję bardzo, że nie wszyscy panowie by- 
liście wczoraj uczestnikami konferencji fa- 
brykantów spirytusu. Niedawno odbywała 
się w tym przemyśle analogiczna walka. I 
tam zwalczano monopol i niestety poprzed- 
nicy = pana ministra, a zdaje mi się i on 
także byli zwolennikami zniesienia etatyz- 
mu. Zniesiono więc menopol i zaprowadzo- 
no akcyzę i banderole. I jaki jest wynik? 
Wczoraj pan Korytowski, reprezentant po- 
znańskiego - związku fabrykantów spirytusu 
i likierów, prosił posłów, aby zgodzili się 
na przymusową organizację fabrykantów 
wódek. (Głos: Wychowany politycznie na 
waszym gruncie)! Proszę pana p: Korytow- 
ski jest wychowany na gruncie kapitali- 


4 stycznym i zresztą pochodzi z Poznańskie- 


go. Prosił imieniem tych wszystkich prze- 
mysłowców o etatyzm, o to, aby Państwo 
zrobiło przymusową organizację, albowiem 
inaczej cały przemysł zginie, przemysł, któ- 
ry u nas jest o tyle ważniejszy od tytunio- 
wego, że surowiec jest wyłącznie krajowy. 
Dlaczego p. Korytowski i zjednoczenie fa- 
brykantów i rafinerów z całej Polski żąda- 
ią przymusowej organizacji? Dlatego, że 
przy banderoli według ich rachunku naj- 
więcęj jedna trzecia część wypijanego spi- 


4 


Kasa czynna od ii do 2. 


yszki! Reakcyjna większość sejmowa kuje nowe kajdany dla i 
ludu roboczego. Ustawa wyborcza do nowego Sejmu, oparta na pogwałceniu prawa ró- - 
i fałszowaniu istotnej woli mas ludowych, musi się spotkać z pro- 
Wzywamy Was przeto do masowych zgromadzeń prote- ` 
ednego robotnika i robotnicy nie może za 


ch miał chwilę wątpliwości pod | 


i 
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.wypijacie 


„delicytu państwowego w tej chwili powsta- ` 
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DNRRZRENEDN ZN >| 
Rachunki płatne w środy, < 


> 


braknąć A 


P. P.S. | 


rytusu jest opodatkowana, a dwie trzecie | 
nowie pod fałszywemi bande- 
rolami, (Okrzykie To Bresiński wypija. Ta - 
Okoń). Ja nie wiem kto z panów, (Głos: | 
Zdaje się, że Okoń najwięcej). Niech się 
panowie nie wypierają, bo w Polsce kto - 
najwięcej pije, najwięcej płaci Państwu. — | 

ə Gorzelnicy doszli do przekonania, że 
należy znosić wszystkie mniejsze fabryki, = 
żę należy stworzyć ten przymusowy „4 
aby państwo uzyskało to, co straciło przez — 
zniesienie monopolu, to znaczy jedyną w 
naszych możność kontroli. Nikt 
nie wie, ile jest fałszywych banderol Panie — 
ministrze. mam to wrażenie, bok 1 krymi- 
nałem nie zmieni tych sto ów, bo to 
jest interes tak zyskowny, że pan temu nie — 
potrafi przeszkodzić, jeżeli pan nie opanu- 
je całej produkcji Gdy pan zniósł mone- | 
pol, to pan nie jesteś w stanie tego zrobić. — 
(Głos: Od czego kontrola państwa). Nie od < 
tego, aby głupie zarządzenia megła mądrze 
wykonać. ; 


„ŚRUBA, KTÓRA SIĘ KRĘCI, ALE NIE 
UCISKA'". 


Jeżeli panowie wprowadzacie bande- 
rolę, kiedy wielkie zyski wsiąkają w kie- 
szenie fabrykantów to nie miejcie pretensji | 
do kontroli. Jak może kontroler kontrolo- 
wać, jeżeli Sejm pracuje na korzyść oszu- 
stów, a nie na korzyść państwa i jego skar= — 
bu, jeżeli nie chce zastosować urządzenia 
które jedynie daje możność lepszej kontro 
li. P. Korvtowski stał na czele walczących — 
z monopolem, on miał wielkie wpływy na | 
Rząd i żądał zniesienia monopolu spirytu= — 
sowego. Wvnik jest ten, że ma składy peł- 
ne, że kula spirytusu stoi obok kufy. że ` 
niema monopolu i niema komu tego spirys | 
tusu' sprzedać, że trzeba sprzedawać spiry= — | 
tus Niemcom ze znaczną stratą, a potem 
ten sam spirytus opodatkowany w Niem- 
czech, przemyca się z powrotem do Polski, | 
by go puścić w obrót bez opłaty akcyzy. - 
Teraz przekonał się p. Korytowski, że nie- — 
ma innej drogi, jak wprowadzić państwo- 
wy przymus organizacyjny, jak zrobić mo- 
nopol prywatny przy pomocy i pod oc E 
Państwa. zamiast monopolu państwowego. | 
Ale p. Korvtowski nie dcklamuje o robot- | 
nikach, o Państwie, o Skarbie, tylko wy= _ 
ciągnał kupiecki rachunek i powiada: pa- | 
nie ministrze Skarbu, pan straciłeś 40—50 
miljardów na akcyzie, a przemysł został | 
zniewolony do sprzedaży kilkunastu tysię« — 
cy wagonów do Niemiec za pół ceny, a z | 
resztą dusi się w składach, mając wolny 
handel i wolną rękę. Gorzelnie bankrutują, | 
jak sami mówią, jako wolno-handłowcy îi - 
jako ludzie. którzy mosa robić, co im się 
żywnie podoba. I co widzimy? P. minister — 
Skarbu przychodzi do Sejmu z prośbą 
żeby obniżyć akcyzę, ten p. Michalski, 
żelazna miotła ta śruba, która nikogo n 
gniotła, bo to'jest zepsuta śruba, która 
tylko kręci, a nie uciska. s 

„W czasie kiedy nas czeka ogromna da- 
nina państwowa, bo danina zapłacona w | 
bieżącym roku nie wystarcza na . 


ZUA 


1. polkrycieśg 
jednej trzeciej, albo może jednej czwartej — 


lej dzięki szalonemu piądowi anti-państwo- 5 


WÓZ 


borczej. 


w pochodzie wprost 


zemu, anti-etatowemu — be etat to znaczy 
two, jedno z głównych źródeł dochodu 
odatkach pośrednich trafia taka klęska. 
y panowie myślą, że pijący płacą mniej 
spirytus przetransportowany z zagrani- 
? Nie, Ten, kto przywiózł wagon. spiry- 
'z zagranicy ma premję 20 iniljonów 
ek, tak wysoka jest akcyza, której nie 
aci. Dwie trzecie Polski płaci wysoki po- 
ek alkoholowy paserom. Staliście się 
ie poddanymi paserów, płacącymi o0- 
wie podatki na ich utrzymanie. 

„Na konferencji gorzelników zwróciłem 
uwage. że mam wrażenie oparte na pe- 
informacjach, iż te legalne fabryki 
które zniszczyjiy monopol państwo- 
, ateraz żądają kartelu. przemysłowego, 
datkowuja tylko część swoich wyrobów. 
lziewałem się burzy, ale spotkał mnie 
az. Przyznali ci panowie, że tak jest, 
jest prawda. 


PJONE NASTROJE ANTYMONO- 
È POLOWE. 


Do czego dojść mamy, odrzucając mo- 
fytuniowy. Wiem, że nastroje w tej 
iwie się robi. Zostało udowodnione, że 
à ne kwoty zostały przeznaczone na ro- 

nie nastroju. (Głos: W Sejmie). Natu- 
e, bo co ludzie mówią na ulicy, fabry- 
a nie interesuje, chodzi o stworzenie 
imie mniejszości dla interesów skarbu, 
łaństwa, (P. Dubanowicz: Warto bv te 


konkretniej wiedzieć), Proszę pana, 


bajeczki powtarzać), Wydaje mi się, 
ega gdzieindziej częrpie inspiracje, 
cukierni, 

Proszę panów, są udowodnione usiło- 
, przekupienia prasy ogromneini kwo- 
(Głos na prawicy: Z której strony). 
Pan myśli, ż2 przyjaciele monopolu 
przekupić prasę monopolową? Wa 
alege nie uważam za tak naiwnego, 
tak mało wiedział o tem, co się dzieje. 
edziałem i powtarzam, że kartele ty- 
>we wydały ogromne kwoty dla robie- 
astrojów. I to ja podtrzymuję i nikt 
nie zmusi, ażebym ja spadł na po- 


łęwśki: Nie spada się do góry). Jeśli 
dla księdza oszczerstwa są górą, to ma 
siądz poseł rację. 

Nie ulega kwestii, że p. Meissner za- 
ał na komisji oszczerstwa, które jemu 
nął p. Górzyński. (Głos na prawicv: 
się pan cofa). Ja się nie cofam, bo ja 
ana nie boję, dlaczesóż więc miałbym 
ofnąć, Ja nie pozwolę, abyście mi pa- 
w swój sposób podsunęli coś, czego 
nie powiedziałem, Trzy razy powtórzv- 
| że p. Meissner siał się ofiarą p. Gó- 
skiego, przy tem obstaję, i p. Meissner 

będąc na komisji, dał temu wyraz. 
ja nie zrobię, na ten poziom nie dam 
ięgnąć. Znane jest prawidło prawni- 
qui prodest, (komu zbrodnia służy) i 


-tak nie bvło. Przecież w całym świe- 
gdy odgrywa się podobna akcja, to 
mo. co to jest i na to Francuzi skon- 
wali słowo znane w świecie: „„pana- 
fe x 


(0 fi 0 li hi 
ebt ' 

jrawozianie literackie, 

, 'rancis James. Romans poety. Po- 
Przekład z francuskiego Janin 


'Walickiej. Nakładem Polsk. Wyd. | 
a Era“, Lwów 1922 r. 


powieść ta sławnego poety francu- 
jest owiana szczególną prostotą i 
alnością. Niema w niej intrygi, fabu- 
arzeń, lecz jakby spowiedź poety ob- 
go wciąż z naturą i Bogiem, otoczo- 
swą rodziną, żyjącą w warunkach zu- 
; prymitywnych. Nijakich dreszczów 
trząsów. Urok jej polega na przepo- 
jmniejszych zdarzeń i „najmniej- 
udzi światłością, której tło śmierci 

statniejszej z biedaczek daje wyraz 
afgizmu, gdy syci i tędzy tego świata wi- 
i są w tem oświetleniu w karykatu- 
kształtach śmiesznego  robactwa, 
że przekład przeciętny, tu i tam 
my, nie dorasta do poziomu  orygi- 


Piotr Choynówski, Historja Naiwna. 
e. Wyd. trzecie. Nakład Geb. i Wolf- 
P. Choynowski. Pokusa. Wyd. dra- 
lakt. Geb. i Wolffa. | 


twory znanego nowelisty i powieścio- 


dni Jaworowski, Szpotański, tow. 


z fabryk! | | 
MONECIE r DASZ OKT OOOO EEES FOTE. 


| 


e może się o to pytać lewej strony i 
u. (P. Rudnicki: To nie jest cukiernia, | 


„. Meissnera i stał się organem... (Ks. 


odpowiedź na te wszystkie pytania, | 
byłoby nad wszelką miarę dziwne, | 


„ROBOTNIK”, sobota, 20 maja 1922r. 


Szczypiorski i inni. 
! w. O. 


nieocenione usługi. Uważałem, že zarzut 
niemoralnego wpływania jest peliczkiem 
dla tych właśnie kobiet, które często za 


ma“, Nie chcę nikogo osobiście dotykać, a- 
le to jest ta atmosfera w której żyjemy. 
(Głosy na prawicy: Co to znaczy, niech 
pan wyraźnie mówi, a nie po żydowsku). 
Mam wrażenie, iż Żydzi przyjęliby to za 
komplement, jeżeli pan mówi, że ja mówię 
po żydowsku, ale cała masa Żydów stoi po 
stronie pana. 


PO STRONIE PAŃSTWA, CZY PO 
STRONIE FABRYKANTÓW? 

Ja jestem nie po strenie fabrykantów, 
ale po sea Skarbu Baa Proszę Pa- 
nów wvdaje mi się, ż odstraszając ; n j i z 
pówykcżńdańe, który l ac płac sów uczciwefi_wyjfciemt lest właśnie postawie» 
przedmiot podatkowy, spirytus, chyba nie | 7:* w sier a oko A de ZkE | 
będzie nikogo w tej Izbie ktoby się opierał | 739) pe cz któr A kinia > 
wprowadzeniu monopolu tytuniowego. MRU sna + Bór Teda ed "1 TY 

Mam wrażenie, że ten Sejm nie może 
innego zająć stanowiska jak. stanowisko 
monopolu tytuniowego. Sprawa jest bardzo 
jasna. (Głos na prawicy: Za niskie pojęcie 
ma pan o Sejmie). Jeśli ksiądz myśli, że to 
jest niskie pojęcie o Sejmie, to ja proszę 
uważać mnie i moich przyjaciół za wyra- 
zicieli tego pojęcia. My stoimy po stronie 
Państwa. (Burzliwe oklaski), 


siawiaćby można. ? 


Uważałem, że takie traktowanie spra- 
wy jest postawieniem w stan oskarżenia ko- 
biet wogóle — przypisywaniem im roli u- 
jemnej w społeczeństwie. Takie stawianie 
sprawy jest w dalszym ciągu poniżaniem 
w kobiecie godności nietylko członka spo- 
łeczeństwa, ale godności człowieczej. 

Twierdzę, że jedynem rozsądnem i 


—— 


cezorców 


Wczoraj o godz. 11-ej rano, stesownie 
do wezwania Min. Pracy delegacja dozor- 
ców domowych przybyła na posiedzenie 
Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej w 


wzór w spełnianiu obowiązków mężczyznom 


0 prawa kobiet. 


W „Przeglądzie Wieczornym” z dnia 


17 maja w dziale „Niedyskrecje sejmowe” 


zamieszczono epizody sporu jaki odbył się 


między mną a posłem ks. Maciejewiczem w 
komisji wojskowej. Autor „Niedyskrecji”, 


| 


przerabiając po dziennikarsku zdania, jakie ; 


padły podczas sporu, nie odtworzył dokład- 
nie tego, o co mnie i ks, Maciejewiczowi 
chodziło. 

Otóż na jednem z posiedzeń sejmowej 
komisji wojskowej, dyskutowano nad art. 
53 projektu rządowego, w którym powie- 
dziano, iż do ulg będą mieli prawo: jedyny 
syn niezdolnych do pracy iców lub nie- 
ślubnej matki. W czasie swego przemówie- 
nia ks, Maciejewicz oświadczył, że jest za 
skreśleniem ulg dla synów nieślubnych ma- 


tek, dodając jako motyw, że: „kiedy żyła 


nieuczciwie, to ulg im nie trzeba dawać“. 
Uważając takie stawianie sprawy za 
wysóce niesprawiedliwe i niehumahitarne, 
zabrałem głos i starałem się kolegów po- 
słów przekonać, iż ogromne zwiększenie się 
liczby matek nieślubnych to rezultat ostat- 
niej wojny, dodając, że mężczyźni, przy- 
czyniając się do tworzenia kategorji matek 
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nieślubnych, nie mają prawa rzucać na nie . 


dzy, sę 

a następnem posiedzeniu spór między 
mną a ks. Maciejewiczem powstał .o to, że 
ksiądz poseł twierdził, iż udział kobiet-0- 
chotniczek w służbie wojskowej w roli sa- 
nitarjuszek, służby łączności, oświatowej 
(bo o tem była mowa) wpt będzie: nie- 
moralnie na żołnierza, i dlatego jest prze- 
ciwny art. 62, który o udziale kobiet w woj- 
sku traktuje. 


To twierdzenie ks. Maciejewicza uwa- 


 żałem za wysoce niesprawiediiwe i uwła- 


czające godności kobiet połskich, które za- 
równo Legionom jak armji niepodległej 
Polski z całem poświęceniem oddawały 


pisarza, zamieszczone w obu tomach są po 
większej części pod względem formy praw- 
dziwemi nowelami, doskonale zbudowane- 
mi, odznaczającemi się wyrazistością i si- 
łą charakterystvczną. „Historja Naiwna“ 
należy niewątpliwie do najlepszych utwo- 
rów nowelistycznych Choynowskiego i ona 
to przed 10 laty zapewniła młodemu au- 
torowi stanowisko w literaturze. W zbiór- 
ku pod tyt. „Pokusa”* zwracają uwage u- 
twory p. t. „Czyn” i „Z czwartego Pluto- 
nu”, W obrazkach tych utrwalił autor w 
sposób mistrzowski nastrój, siłę, młodość 
pierwszych wystąpień strzelca na arenie 
wojny światowej r. 1914. Autor, sam żoł- 
nierz tworzącej się wówczas dopiero sław- 
nej Brygady Pierwszej, świetnie podchwy= 
cił ów żywiołowy płomień, jaki ożywiał 
pierwsze tysiące przyszłej polskiej aqmj1— 
idące wówczas do boju wśród krzyków i 
złorzeczeń biernej, zahukanej i śnijącej w 
niewoli większości. 


I. N. Gonczarow. Obłomow. Romans 
w dwu tomach. Przełożył Fr. Rawita-Ga- 
wroński. Tom I i LI, Warszawa, 1922. In- 
stytut Wydawniczy „Bibljoteka Polska". 


Dobrze się stało, iż sławna powieść 


rosyjska została spolszczona. Ten iście ro- 


syjski romans nie wiele stracił po dziś 
dzień, w swej głębokiej analizie psycholo- 
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pełnym składzie. Przystąpiono do wstępne- 
go zapoznania się z materjałem. Przedsta- 
wicięli kamieniczników nie było, póżniej 
dopiero zameldował się p. Stern, przedsta- 
wiciel właścicieli nieruchomości, który w 
charakterze gońca przyniósł list od zrze- 
szeń kamieniczników, z którego przewodni- 
czący obrad p. Ulanowski, m. in. odczytał, 
że właściciele nieruchomości zwołują ze- 
branie dn. 20 maja r. b., że na tem żebra- 
niu ma być wybrana delegacja do Nad- 
zwyczajnej Komisji P-zjemczej i że tako- 
wi mogą przybyć na komisję w poniedzia- 
tek, t. j. dn. 21 maja. x 
Na zapytanie p, Ulanowskiego, czy p. 
Stern posiada mandat, czy można z nim 
traktować. jak z reprezentantem właścicieli 
nieruchomości. p. Stern oświadczył, że man- 
datu nie ma, tłomaczył się, że dnia. 18 maja 
odbyło się zebranie Centrali zrzeszeń wła- 
ścicieli nieruchomości na którem postawio- 
no wielu kandvdatów do komisji, niestety 
nie znaleziono człowieka, któryby odważył 
się spojtzeć rzeczywistości w oczy. 
Poczem p. Stern plólł bajeczki, iż w 
razie dobrej pogody dn. 20 maja zbiorą się 
wszystkie trzy zrzeszenia właścicieli nieru- 
chomości, gdzie nastąpi napewno wybór 
dełegacji i Nadzwyczajna Komisja Rozjem- 
cza będzie mogła rozpocząć prace w ponie- 
działek, dn. 21 maja. 
Q godz. l-ej po wznowieniu obrad p. 
Ulanowski óświadczył urzędowo, iż stronę 
przeciwną -~= karieniczników — uważa za 
nieobecną, Następnie p. Ulanowski prosił 
delegacje dozorców o wydanie opinji i 
przedstawienia swego stanowiska co do wy- 
stawionych żądań z dn. 8 marca 1922 r. 
Delegacja oświadczyła, że stanowisko jej 
jest niezmienione, że płace wystawione w 
żądaniach z dn. 8 marca są względnie ni- 
skie i możliwe do uwzględnienia, czego do- 
wodem jest zawarcie bardzo wielu umów 
indywidna!nych. 
Delegacja prosi Nadzwyczajną Komi- 
sję Rozjemczą o wzięcie pod uwagę żądań 


gicznej cechy natury rosyjskiej, zwanej od- 
tąd „obłomowszczyzną'”. Wiele z dzisiej- 
szych objawów psychiki rosyjskiej, zdu- 
miewającej Świat swą zwierzęcą jakąś 
biernością wobec / awej i nieludzkiej 
władzy bolszewików, tłumaczy właśnie to 
dzieło subtelnej i bezwzględnej wiwisekcji 
duszy rosyjskiej. Wyjaśnia ono, jak to być 
może, że w Rosji ginie dzisiaj dziennie z 
głodu 100 tysięcy ludzi i ginie biernie, bez 
protestu, bez próby uwolnienia się od sta- 
da szakali, żerujących na obszarach „ma- 
tuszki". To naród „Obłomowych”, dobry i 
serdeczny ale zatruty chorobą bezwoli. Ra- 
czej będzie gasnął z dnia na dzień, wymie- 
rał, gnił a nie ruszy się, nie zorganizuje, 
nie okrzepnie. Powieść Gonczarowa jest 
fizjologicznym niejako opisem w stylu 
Flauberta tej choroby. 


Trwałość i wartość jednak tego dzieła 
nietylko dla społeczeństwa rosyjskiego ale 
i dla całego świata polega na tem, że zja- 
wisko  „obłomowszczyzny* jest óle 
przyrodzoną cechą natury Tidzkiej. Na Za- 
chodzie zwalczyła ją wola natężona czło- 
wieka nowoczesnego, u nas po dziś dzień 
trzeba jeszcze z nią walczyć. Długi wpływ 
psychiki rosyjskiej i rosyjskiej „obłomow= 
szczyzny' na ziemiach polskich bezwąt- 
pienia tłumaczy niejedno zjawisko naszego 
życia społecznego jak np. ową bierność o- 


Nr. 135 


W poniedziałek dn. 22 maja r. b. o godz. 5 pp. na Placu Teatralnym odbędzie się 
Wielkie Zgromadzenie Mtobotnicze 


sprawie zamachu reakcyjnej większości sejmowej na demokratyczny charakter ordynacji 
Przemawiać będą tow. tow. posłowie: Daszyński, Barlicki, Niedziałkowski, Perl, 
Towarzysze, stawcie się wszyscy 


K. R. P. P. 


włościanie, i nie zabawkę —- jal9 pragną 
tego mężczyźni z kół mieszczańskich: 

To też, nie mogąc znieść tego wysoce 
niesprawiedliwego ujmowania kwestji ko- 
biecej, w dyskusji z posłem ks. Maciejewi- 
czem przytoczyłem szereg przykładów z 
pracy kobiet w wojsku, analizując zaś po- 
jęcie moralności, zwróciłem uwagę na księ- 
że gospodynie, albowiem niedawno jedna z 
poszkodowanych gospodyń z pow. Janow= 
skiego chciała szukać sprawiedliwości aż w 
Sejmie i dopiero po wytłomaczeniu jej, że 
Sejm nie jest od likwidowania sporów mię- 
dzy księżemi gospodyniami a księżmi, skie= 
rówałem ją do prawnika. 

M. Malinowski, 
_ poseł na Sejm. 


j 
s 
tani, 


Komisja rozjemcza w sprawie ż3)ań 


`$ 


domowych. 


dozorców i uwzględnienie pensji zasadni- 
czych, o zadośćuczynienie żadaniom dozor- 
ców w sprawie mieszkań, nieprawnego wy» 
dalania. zastosowania 3-miesięcznego wy- 
mówienia i wogóle o uwzględnienie cało- 
| kształtu żądań dozorców domowych. 
„, Po dość długiej dyskusji p. Ulanowski 
zapewnił delegację, że Nad, Kom. Roz. 
weźmie pod uwagę żądania dozorców i że 
będzie się starała jaknajkorzystniej roz- 
strzygnąć dla dozorców. . z 
Po tem oświadczeniu delegacja opuści- 
ła salę wsprzekonaniu, iż sprawa żądań do- 
zorców załatwiona będzie w myśl słusznvch 
otrzeb dozerców. Na końcu Nadzw. Kom. 
oz. zażądała zlikwidowania strajku. 
Delegacja dozorców oświadczyła, iż 
zwoła w tym cełu walne zebranie dozorców. 
Delegacji polecono zgłosić się o godz, 
4-ej po poł. w celu zakomunikowania jej 
decvzji i orzeczenia Nadzwyczajnej Komi» 
„sji Rozjemczej, 


misji p. Ulanowski, odczytał orzeczenie na- 
stępującej treści: 

1) Płaca dozorcy domowego zostaje z dniem, 
20 mają 1922 r, t. j. od dnia nastania ustawy — 
podwyższoną o 500% w-stósunku do ustalo- 
nych płac przez Komisję Rozjemczą w okresie 
od dnia 1 lutego 1921 r. do dnia 31 marca 1922 
r. bądź też od płac ustalonych na mocy indy- 
widualnej umowy między właścicielami i do» 
zercami domów na miesiąc marzec 1922 r. 

Uwaga: pretensje stron zgłaszanę do Komi- 
sji Rozjemcżzej a nierozstrzygnięte przez nią zo 
staną rozpatrzone i orzeczenia Komisji będą 
służyły za podstawę do podwyżki płac. 

2) W wypadkach, gdyby płace podwyższone 
na podstawie artykułu I okazały się niższe od 
mk, 3000 miesięcznie, będzie ona podwyższona 
do wysokości 3000 mk. 

3) Dozorcy otrzymują na koszt właściciela 
światło, oraz niezbędne narzędzia do pracy. 
~ 4) Obowiązki dozorców domu unormowane 
dotychczasowymi przepisami pozostają bez 
zmian, 

5) Rozwiązanie stosunku służbowego w nor- 
malnej drodze może nastąpić za trzyiiesięcz- 
nym wypowiedzeniem. O'ile dozorca domowy, 
zaniedbuje swoje obowiązki, właściciel nieru- 


za 


| bywatelską i pólityczną, którą zaobserwo- 
wać nietrudno po dziś dzień, ową niechęć 
| do twórczej inicjatywy, niedbalstwo i nie- 
| chlujstwo w życiu prywatnem i publicznem 
a lubowanie się w domatorstwie: — „niech 
na całym świecie wojna byle nasza, wieś 
| spokojna”. Pożytek tedy przekładu „Obło- 
poja jest widoczny. Powieść ta dopomo- 
że do wypalenia wpływów świata. rosyj- 
skiego u nas i do walki z obrzydłą apatją, 
skłonną do znoszenia zła, byle nie naruszyć 
plugawego spokoju. 


Jako przykład „obłomowszczyzny” u `“ 


nas może służyć sam sposób wydania ro- 
mansu Gonczarowa przez jedną z poważ- 
niejszych przecie firm wydawniczych pol- 
skich. W pierwszym mianowicie tomie „O- 
błomowa” opuszczono cały arkusz tekstu 
(od str. 193—208), czyli zepsuto książ 
zupełnie, Tak przynajmniej jest w egzem- 
plarzu recenzyjnym, który nadesłano do 
naszej redakcji. Niepodobna przypuścić, a- 
żeby „Bibljoteka Polska" wysyłała spe- 
cjalnie egzemplarze. „wybrakowane' do 
Redakcji, stąd wniosek, że przez niedbal- 
stwo zepsuto cały albo znaczną część na- 
kładw 


Po zgłoszeniu się przewodniczący Ko 


t 
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T 


M 
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chomości ma prawo zwrócić się do Komisji 
Rozjemczej o rozwiązanie stosunku służbowe- 
go przed upływem terminu trzech miesięcy. 
Komisja Rozjeticza po zbadaniu sprawy okre- 
śla termin rozwiązania stosunku służbowego. 
Rozwiązanie stosunku służbowego może nastą- 
` pić bez wypowiedzenia i bez orzeczenia Komi- 


sji Rozjemczej w razie pociągnięcia dozorcy 


domowego do  odpowiedziałności karnej za 
czyny występne, za które grozi conajmniej wię- 
zienie, 
3 6) Orzeczenie niniejsze traci moc obowiązu- 
jącą w miesiąc po wejściu w życie zmian usta- 
wy o Ochronie Lokatorów lub też po uchyłe- 
miu jej i zastąpieniu przez inne ustawy. W ra- 
zie gdyby ustawa z dn. 18 grudnia 20 r. nie 
uległa zmianie do dn. 30 listopada 1922 r. ni- 
niejsze pozostaje w mocy do 31 grudnia 1922 r. 
Z ubolewaniem stwierdzić należy, iż 
słusznych Bf nii s żądań dozorców 
prawie że nie uwzślędniono. Dziś za 3.000 
» miesięcznie dozorca w żaden spo 
z nie może utrzymać siebie i rodziny za 
', płacę i musi szukać pracy poza domem, za- 
niedbywać obowiązki oczyszczania domu 
i w konsekwencji ściągać na siebie kary ad- 
ministracyjne. Inaczej mówiąc stwarza Się 
dla dozorcy tę samą sytuację bez wyjścia, 
z jednej strony każe mu się żyć za 100 mk. 
dziennie, z drugiej zaś o ile on nie może 
wyżyć za te pieniądze, skazuje się $o na 
karę, przewyższającą jego miesięczną pen- 


-  Zapytujemy, gdzie jest Konstytucja? 
Czy jest u nas w Polsce minister Ochrony 
Pracy, czy wogóle możliwem jest, ażeby 
Ministerjum pracy za całodzienną pracę, 
trwającą 18 godzin, wyznaczało dziś aż 100 
mk. płacy dziennej. Kiedyż nareszcie skoń- 
czy się to bezwzględne wyzyskiwanie do- 
zorcy owego w Polsce?; j 

r. 


Baczność dozorcy! Dziś o godz. 12 w 
poł. odbędzie się walne zebranie sprawoz- 
dawcze w teatrze Powszechnym róg Lesz- 


i Żelaznej. } 
À a "Na zebraniu delegacja zakomunikuje 
zeni N czajnej Komisii Roz. 
KONFERENCJA  MIFDZYDZIELNICOWA 
7 PES 
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W sobotę, dn. 20 b. m. o godz. 6-ej 


| wiecz. w lokalu O. K. R., AL Jerozolimskie 


6, odbędzie się konferencja międzydziejni- 
; towe w sprawie zamachu reakcyjnej więk- 
- Bzośćj sejmowej na demokrałyczny char; 

ter ordynacji wyborczej. ES iyat 

więzane są przybyć w pełnym sklady 


~ Obrady s 


Sesja czwarta, — Posiedzenie 311. ` 


v Echa burzy. — Djalogi monopotowe. — Bojówki endeckie w Poz 
| P. Gdyk.. przeciw drożyźnie. 


Burza sejmowa jeszcze nie ucichła, fa- 

le, wzniesione namiętnościami monopolowe- 

' mi, nie opadły, owszem, przelewają się po- 
` za dyskusją tytuniową na mme sprawy, 

hem piorunów oneśdajszych były 

krótkie oświadczenia tych samych mówców, 

którzy byli bohaterami pierwszego dnia de- 

taty monopolowej. Wiceminister Mikulecki 


Hi 
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krótko i węzłowaio doniósł, że cofa wyraz. 


 „oszczerstwo”, którego użył pod adresem 
(ks, Adamskiego. Ks. Au zaś tłuma- 

miał zamiaru obrażać urzęd- 

Meissner chciał dowieść, że nie 
i „narzędziem słynnego Górzyń- 
| skiego, ani „ofiarą jego intryg', wreszcie 
~ zig Diamand raz jeszcze stwierdził, że 
mając do wyboru iniormacje Górzyńskiego 

z na komisji przez p. Meissnera, a in- 
_ formacje czynników rządowych i konsula 
` greckiego — uwierzył tym ostatnim. Kiedy 


- ków i hałasu, a przycichły na czas roz- 
trywania jednomyślnie  ratyfikowanej 
oweacii polsko-niemieckiej o sądowni- 
,. ctwie na”G. Śląsku, i po ukaza- 
|) miu się na mównicy p. Głąbińskiego dla 0- 
kreślenia stanowiska endecji w sprawie 
monopolu. ksz WE 
0. P. Głąbiński starał się być naukowy, 
+ przyczem musiał stawać w sprzeczności z 
Lsiążką, przezeń samego przed kilku laty 
napisaną, chociaż wiawiał w słuchaczy, że 
* 4 wtedy, kiedy ił zalety monopolów, 
( nie zalecał ich właściwie i nie popierał, 
Zresztą argumenty naukowe p. Głąbińskie- 
go łatwo dałyby się obrócić przeciwko nie- 
mu. Co jednak najbardziej uderzało w sło- 
wach przywódcy endeków i co. miało być 
w jego ustach najmocniejszym argumentem 
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| przeciwko wprowadzeniu monopolu — to 
| brak nietylko zaufania do obecnej admi- 
+  nistracii skarbowej; ale poprostu niewiara 
| w naprawę stosunków, tak, niewiara w pań- 


"stwowość polska. | 

> Poparł p. Głąbińskiego przeciwko mo- 
 nopolowi Niemiec z Pomorza, p. Luedeke, 
> a po przerwie chiadowej p. de Rosset, któ. 
ey w swoim Ilubie mieszczańskim ma sporo 


składano te oświadczenia, nie brakło okrzy=' 
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-Listy z Łodzi. 
(Korespondencja własna). 

Obćhód 1 maja r. b, w Łodzi wypadł nadżwy- 
czaj wspaniale, imponując swym ogromem i powa- 
gą czem wyprowadzona z równowagi prasa burżu- 
azyjna dała swój wyraz w „Karjerze Łódzkim”, a 
enpeerowcy po nieudanym występie w dniu 3 ma- 
ja, dzielnie jej sekundowali. 
Ostatnio ukazał się pierwszy numer „Przeglądu 
Miesięcznego" wydawanego przez Krajowy Związek 
Przemysłu Włókienniczego. Miesięcznik ten naogół 
się dość dodatnio, między in. zawiera 


niki w Łodzi, na którą sam zadeklarował znaczną 
sumę. 
Drożyzna znów się zwiększa, a w parze z nią 
spadek marki polskiej, zaś Min. Handlu i Przemy- 
słu zezwala dalej na wywóz z kraju artykułów 
pierwszej potrzeby, 1 
Przy odsłonięciu tablicy pamiątkowej, zmarte- 
go redaktora „Rozwoju” Czajewskiego, ks. biskup 
ówieniu dał poznać 
zmarłym tracimy i jak drodzy sercu 
kleru są kretyni i wstecznicy. 
W ubiegłą sobotę najpotężniejszy w Łodzi kla- 
suwy związek zawodowy robotników przemysłu 
włókienniczego, dokonał w swych oddziałach 6 o- 
gólnych zebrań, z których wybory dały absolutne 
zwycięstwo socjalistom, co dowodzi, że komuniśct 
nie posiadają tam najmniejszego wpływu, 
Miasto nasze coraz częściej nawiedzają wy- 
cieczki nauczycielstwa i przedstawicieli różnych 
miast polskich w celu zaznajomienia się bliżej z 
metodami zaprowadzenia powszechnego nauczania. 
Przemysł miejscowy Zaczyna pracować całą 
siłą pary, spalona niedawno przędzalnia widzew- 
skiej manufaktury, dzięki niespożytej energji dyr. 
tej fabryki p, Izana i gorliwej pracy zatrudnionych 
robotników, jest już prawie pod dachem, szkoda 
tylko, że zarząd pochłonięty całkowicie sprawą 
odbudowy fabryki zapomina, że „człowiek nietylko 
samym chlebem żyje”, a robotnicy nietylko, że nie 
mają domu ludowego, lecz z braku domów miesa- 
kalnych zmuszeni są przyjażdżać de pracy z prze- 
ciwnych krańców miasta. ` 
Na zjeździe przedstawicieli elektrowni Rzplt. 
Polskiej w dn. 7 i 8 b. m. w Łodzi uczestniczyło 
70 delegatów, z Wielkopolski, Pomorza, Małopol- 
ski i b. Kongresówki. 
` Przywitał zjazd w imieniu miasta tow. Rżew- 
ski i prezes Rady miejskiej tow. Remiszewski. 
* Tow. Rżewski reprezentując jednocześnie w i- 
mieniu zarządu Związek miast, podkreślił w prze- 
mówieniu, że elektryfikacja kraju będzie impulsem 
do powstania olbrzymiej ilości niewykorzystanych 
dotąd*placówek wytwórczych i położy nareszcie ta- 
mę emigracji robotnika zagranicę. 
, Strajk pracowników bankowych trwa, objął on 
% pracowników i mamy nadzieję, że ze względu 
na słuszność swoich postulatów osiągnie zwycię- 
stwo. - Niy 
ków SRA SNG À Brojek. 


naniü, — 


poznaniaków i pomorzan, i był w wyjątko- 
wo dobrym humorze, prowadził dwuśodzin- 
ny prawie, bardzo wesoły djalog z całą íz- 
bą, stając w obronie wolnego handlu i wol- 
nego przemysłu przed zaborczością pań- 
stwa f zakusami monopolowemi. Inni mów- 
cy: p. Postolski z N. P. R., p. Stapiński, p. 
Woźnicki z „Wyzwolenia', oraz p. Mata- 
kiewicz z klubu kat. lud. bronili monopolu. 
‘P. Matakiewicz długiem swem i nużą- 
cem przemówieniem ~ przyczynił się do 
przywrócenia spokojnego nastrcju w Izbie, 
afe kiedy przewodniczący oznajmił że prze- 
rywa dyskusję monopolową i przystepuje 
do wniosku piasłowców o napadzie na p. 
Witosa i jego przyjaciół podczas ich poby- 
tu w Poznaniu — na sali ponownie zawrza- 
jło jak w ulu. Szczegóły podane przez p, 
Ralája o skandalicznem ' zachowaniu się 
podczas wiecu ludowców i podczas napadu 
na restauracje policji, która pomagała na- 
pastnikom, stały powszechne oburze- 
nie, P. minister spraw wewnętrznych przy- 
rzekł, że po zbadaniu sprawy surowo uka- 
[3 Gładk R M 
t Piotrowski, jeden z najmniej 
mądrych członków jednego z awdsonieł mą- 
drych klubów sejmowych, starał się wygro- 
dzić swego przyjaciela pos. Bresińskiego, 
który brał udział w napadzie na wiecu, zre- 
sztą poparł nagłość wniosku, W głosowa- 
niu cały Sejm 
ale kiedy przyszło do głosowania nad me- 
ritum wstali wszyscy posłowie, prócz cha- 
deków i dubanowiczów, Endecy, którzy 
wstydzili się trochę bohaterskich czynów 
swych pupiików chadeckich, głosowali i ża 
merilum. Ale chadecy zgapili się i dali 
świadectwo, że nie szło im o zbadanie spra- 
wy i ukaranie winnych, a że poprostu dla 
demonstracji poparli nagłość. Po kilkuna- 
stu sekundach połapał sie p. Gdyk, pchnął 
bare przed nim bę reingera M6 
przywstał, a za nim ipni zy gło- 
śnym wybuchu śmiechu na Ai pa 
Jeszcze się śmianó ze skonfundowa- 
nych chadeków, kiedy p. Gdyk kazał się 
ua trybunie dla poparcia swego wniosku o 


rzeczowy artykuł o konieczności założenia politech- . 


aświadczył się za nagłością, ' 


ROBOTNIK”, sobota, 20 maja 1922 r, 


zwalczaniu drożyzny. 
Kicia 


p OOO OE WZ 


ES 


P. Gdyk, przyjaciel 
bankiera ks. Ada go — i walka z dro- 
żyzną... Chadek, pachołek fabrykantów tvy- 
tuniewych obrońca konsumentów... 
Rozbijacz ruchu robotniczego za pieniądze 
paskarzy i kapitalistów — i rzecznik inte- 
resów mas robotniczych, gnębionych dro- 
żyzną... Było to naprawdę zbyt rażące zja- 
wisko aby nie wywołało protestów, zbyt 
wielka obłuda aby nie zasłużyła na przy- 
śwożdżenie. To też nasłuchał się p. Gdyk 
dużo przykrej prawdy z ust naszych towa- 
rzyszy, zanim dobrnął do końca swego prze» 
mówienia. CERĄ | 

Stanowczo, chadekom nie powodzi się 
ostatnio. sprawie urlopów robotniczych 
ks. Lutosławski i p. Rudnicki, ich najbliżsi 
przyjaciele, zajęli stanowisko jaskrawo 
wrogie interesom robotników, potem nastą- 
pił niefortunny wysłęp ks. Adamskiego w 
roli obrońdy międzywyznanioweśo i mię- 
dzynarodowego kapitału tytuniowego, dalej 
wyszły na jaw bojówki poznańskie i udział 
w nich chadeka Bresińskiego. I po tem 
wszystkiem p. Gdyk, nieborak, musiał za- 
grać obrońcę robotników. Czyż nie widok, 
godny pożałowania? 


KB 


INTERPELACJE Z: P, P. S, 

Interpelacje wnieśli m. im tow, Barlicki w spra- 
wie eksmisji. 28 rodzin robotniczych z domu przy 
ul, penp 10 w ty laa róne iw sprawie żacho- 
wania się policji wò robotnikó lnych świętu- 
jących dzień 1 maja. S o OFERT 

; ECHA BURZY, 

Przed porządkiem dziennym złożył oświadcze- 
nie wiceminister skarbu p, Mikulecki. Powiedział 
pis m i kre zai We wczorajszem mojem prze- 
mówieniu em niestęty wyrazu nieparlamentar- 
nego. Wyraz ten obecnie cofam. =" 

Ks. Adamski składa również oświadczenie, 
stwier dzając, że w przemówieniu swem mówił nie 
o wszyskich urzędnikach skarbowych, a tylko o 
tych, rzy ponoszą odpowiedzialność za ogólną 
politykę monopolową, a zwłaszcza tych, którzy 
zmierzali ku temu, żeby mosopo! wprowadzić i 
wszystko oa żeby Polskę do tego zmie- 
wolić. (Wrzawa na lewicy. Głosy: To jest odwo- 
łanie?).. Nie mam powodu obrażać ogół urzędni- 
ków ani wyrządzać im krzywdę, 

Dla wyjaśnienia zabiera również głos p. Meis- 
sner spowodowany słowami tow. Diamanda, że jest 
narzędziem e, Górzyńskieśo i jego niecnych in- 
tryg. Stwierdza, że będąc poinformowanym o na- 
dużyciach w monopolu tytuniowym zakomuni 
o tem komisji, dlatego, że min. skarbu nie przyjął 
do wiadomości wręczonego mu memorjału. 

Odpowiada p. Meissnerowi tow, Diamand: O- 
świadczenie p. kolegi Meissnera w znacznej części 
jest zgodne z tem co ja powiedziałem. Nigdy nie 
zarzuciłem p. Meissnerowi, jakoby te oszczerstwa 

iły od niego, Apeluję do pamięci p. Meis- 
snero (Głos na lewicy: Okropnie krótka), że gdy 
podniósł sprawę natychmiast Minister Skarbu wy- 
kazał na podstawie przeprowadzonych dochodzeń. 
(P, Meissner: Nie było dochodzeń), Minister przy- 
toczył protókuł konsula greckiego, stwierdzający, 
że ta firma, która rzekomo miała przekupić mono- 
pol, nigdy nie miała zamiaru robienia interesów 
z Rządem polskim, (P. Meissner; To mie były do- 
chodzenia sądowe). Jeżeli miałem do wyboru mię- 
dzy twierdzeniem p, Górzyńskiego, który rozpoczął 
akcję we własnym interesie przeciw interesom Pań- 
stwa. a protokułem konsula greckiego i opinją Mi- 
nistra Michalskiego, to ani na chwilę nie mogłem 
wątpić, że prawda jest po stronie Ministra, (P. 
Marweg: To sąd powinien rozstrzygnąć. Wy się 
sądu boicie jak zwyklej. Ciekaw jestem, kto to 
jest wy”? Jai Minister Skarbi, czy Minister 
Sprawiedliwości?  (P. Marweg: Pan dobrze wie). 
Ja wogółe dobrze wiem, że pan nic nie wiesz, że 
pan mnie powinien siedzieć w Sejmie. Wielka 
wrzawa: na prawicy, P. Marweg wybiega naprzód 
i woła: Bezczelny Żydziak. Marszałek wzywa p. 
Marwega do porządku). Jeżeli podnoszę tę kwe- 


-stję, to dlatego, że na podstawie informacji p, Gô- 


rzyńskiego, prowadzi się całą akcję monopolową i 
usiłuje się obniżyć Rząd, na korzyść p. Górzyńskie- 
go. Jest to jeden ze środków walki przeciw 
stwu. | 


UKŁAD W SPRAWIE SĄDOWNICTWA NA G. 
| ŚLĄSKU. 


Daaa 2% do ratyfikacji układu polsko-nie- 
mieckiego w sprawie przejęcia wymiaru sprawie- 

dliwości ną Górnym śląsku. sj 
„P. Tarnawski: Za kilkanaście dni Rząd Polski 
obejmie część Górnego Śląska, przyznaną Polsce. 
Dnia 15-mają podpisano umowę o rozdziale Ślą- 
ska, a w związku z tą umową zawarto drugą umowę 
o objęciu w zarząd polski tamtejszego sądownic- 
dziś ratyfikować, U- 


twa, Tę drugą umowę mamy 
mową ta jest wyzwoleniem ludności znękanej od 
szych spraw wywołanych przez podział Śląska, 
„ Ustawę ratyfikująca umowę przyjął Sejm bez 
rozprawy w drugiem i trzeciem czytaniu. 
MONOPOL TYTUNIOWY. 
„Nastąpiła dalsza dyskusja nad monopolem ty- 


Pierwszy przemawia p. Gfąbiński, twierdzi że 
wszystkie monopołe poprzednie zawiodły i źle 
funkcjonowały, Monopol, który uchwalono w cza- 
sie sejmu czteroletniego a potem w 1811 z, był tyl- 
ko czajnym podatkiem konsumcyjnym. Mów- 
ca do „ że względy. ekonomiczne przemawiają 
przeciw monopolowi. (Tow, Chudy i Reger: Pan 
sam w swojej książce co innego pisał). Mam tę 
książkę tu z sobą i nie pisałem w niej nic innego 
jak to co mówię, Monopol jest szkodliwy dla pro- 
dukcji miejscowej, Co do interesu konsumentów, 
-to rzeczywiście jest on lepiej zabezpieczony przez 
monopol, ale tylko tam, gdzie ten monopoł jest na- 
leżycie urządzony, gdy cena nie jest zbyt 

Za em. przemawiają tylko względy 
skarbowe, ale tam gdzie monopole są należycie zor- 
ganizowane bo wtedy państwo ma zysk, i w 
zwykłych warunkach zagarnia przedsiębiorca. Dla- 
ie w krajach, gdzie monopol się już zakorzenił— 

też pisalem w swojej książce — i daje dochody 
dobre, można się oświadczyć za m lem, 

Mówca stwierdza dalej, że monopole zagranicą, 


o których mówił minister skarbu, częściowo są wy- 
dzierżawione, częściowo źle funkcjonują. 
Mówca zadaje sobie pytanie, czy monopol da 


Pań. 


stosunków fatalnych i dotyczy wszystkich ważniej-. 


a jak jeden 
Ee pie a 


1 


zyski, jako przedsiębiorstwo i dochodzi do sm 
nych refleksji, rozpatrując bilans monopolu w. 
łopolsce. Nie ma wiary w naszą administrację, na- 
szą organizacja nie dorosła jeszcze do tego, aby 
tak wielkie przedsiębiorstwo prowadzić samodzi 
nie bez wielkiego ryzyka dla Państwa. Mówca koñ- 
czy, że co do jego stronnictwa, to, ilekroć zkcho- 
i izja między interesem publicznym a pryw: 
j mąż staniemy przy interesie pu 


Na dniowem posiedzeniu pok Post 
(N. P. R.) dowodzi, że dla wzmożenia 
aństwa konieczne jest wprowadzenie 
ówca ma nadzieję, że państwo ma dość sił, 
sprostać zadaniu monopolu. 3 

Pos. Luedeke (Niemiec z Pomorza) 
przed skutkami monopolu uważając, iż jest 
czej reakcją, niż postępem. imieniu sweg 

i a się przeciw ustawie, 
Zgóry było do przewidzenia. 
de Prusse). j 

P. Woźnicki „Wyzwolenie“ krótko oś 
że klub jego głosować będzie za ustawą mo 
wą, 


monopo 


za monopolem pańs 


P. Łańcuchi, jest 
Dla robotników 


Dłuższe przemówienie wygłasza p. Rosset, 
remu miło przemawiać zaraz po najł iej 
komuniście na świecie, a dzięki któremu 
fale Sejmu uspokoiły się. 
Zjednoczenie ieszczańskie 
monopolowi. Mówca uważa, że projekt rzą 
jest robiony tendencyjnie, nie ma zaufania do cy: 
przedłożonych z Rząd, bo są jednostronnie op 
tymistyczne, 


nie tytuniu Ba nałogiem. Prz 


dotka o 

i a zapytany, po cóż ją pije odpo 
dział: no, bo jakżeż wódki nie pić. (Głos, Czy 
to mówi z własnego siadczenia?). Ja n 
br" =: aber e n iadczemie, 


rzerywa 
adera p. 


kążdy polityczny przestępca 
prawi re traktuje się śe: yap ta błaż! 
ścią, skarży się na złe ieramie podatków, v 
rola że z dzielonych trafik inwalidzi nie 
dochodu, Mówi, że nie godzi się i idzie daw 
zamiast pensji rzemiosło jego niegodne. (P. C 
cr ree Zwolennik wolnego handlu mówi, że h 
jest rzeczą ubliżającą). Nie, tylko handel nie 
uczciwy, przy którym handluje się rzeczami ni 
ujawnionemi na szyldzie. mic p 
nie ma z postępem. Mówca jest za wolnym 
jem u i przemysłu. A 
P. Stapiński (P. S, L, lewica) oświadcza, 
go klub będzie głosował za monopolem. Sej 
j lecz ciałem prawodawczem 
. R pać: : ogo nie. 


P. Matakiewicz imieniem Klubu Kat. - Lud, 
świadcza się za monopolem. LE wóRy 
Poczem przerwano obrady nad tą sprawą, 
BOJÓWKI CHADECKIE W POZNANIU. 
Przystąpiono do nagłego wniosku P, S. L 
Sopro publicznych dn. 16 maja b. 
Poznania. 


. Refa przed dn. 16 b. 
m, kiedy był zwołany do Poznania zjazd ga S.L 


jących i oszczerczych i 
rentu z takimiż napisami. Ț 
pis: „Precz z Piłsudskim”. 


. : 


Po zebranie p 
branie posłów i inny: 
racji dokąd wpadła kilkudziesięciu 

Po pewnym czasie dopiero zjawiło się 


cjantów, którzy markowali obronę napadni 
a w rzeczywistości © drzwi i wskaz 
rzezimieszkom ludzi, któ 
samym czasie s wezpi jaki 


z 


wom 


padły 
samochodu i jak 

niły bezbronną stag 
żone prof, gimnazjum w 


andy ły się na Å 


napadu oraz 
napadzie funkcj 
do najsurowszej odpowie 
Min. Spraw Wewn. Kamieński oświ 
tej samej nocy, kiedy doszła doń wiadomość 
ściach w Poznaniu, zażądał sprawozdan 


cjonarjuszy  pańs 
U zdolności 


w 


rze 
pra) 
Ga 


Ea 
i 


do Poznania specjalna komisja 3 z 
i przedstawienia sprawo: ia. Je 
nistór oświadcza, że jeśli ci policjanci ok ę 
winni, to zasługują na największą karę, t j.' 
lenie ze służby. (Wrzawą. Głosy: Za mało). 
misja nie będzie się ograniczała do badania szc 
ółów ale ma odpowi na pytanie, czy, 
5 miejscowe s na zadania, Wi 
mieniu Rządu oświadcza się za wnioskiem P. 
Pos._ Piotrowski (Ch. D.). (Wrzawa. © 
Obrońca karży). Jeszcze ust nie 

(Tow Żuławski: Niech ich Pan nie otwiera, 


wogóle nie powinien mówićj. Panowie nie wiedza, 
co chcę powiedzieć. (Głos: I nie chcemy wiedzieć, 


R co Pan robił). 

śród niemilknącej wtrzawy mówca PZ” 
że chadecja nie brała udziału w tym napadzie 
że potępia (!?) takie wystąpienia. Co się tyczy 
ówek, oświadcza, że nic ws a a yi 
dą. (Tow, Żuławski: Piłaty. łos: A Bresiński?). 
Bresiński znalazł się w ogrodzie zoologicznym 

, bo i ja mam stałą kartę wstępu ac 
du zoologicznego.  (Wrzawa. Głosy: Do me- 
7 ` aiea do | wodą Mówca przychyła się do na- 


PZ Żory przyjęło jednogłośnie. Przy głosowa | 
nad meritum chadęcy i klub Dubanewicza 
później jednak chadecy wstają. 

GENT KAPITAŁU „ZWALCZA“ DROŻYZNĘ. 
"Następnie przystąpiono do wniosku nagłego p. 
łka w sprawie dróżyzny. (Gdy na mównicy u- 

zuje się p. Gdyk na sali powstaje wrzawa i sły- 
chać głosy: Głosujecie z paskarzami. Obrońcy pa- 

JA My. chcemy: zwalczać drożyznę, a panowie 
acie. (Tow. Żuławski: Zwalczacie na 
ję, W kupią was ziemianie. Głosy: Katoli- 
sprzedaliście się żydowskim iabrykantom tytu- 
_ Dość blagi, endeckie pachołki). Pos. Gdyk: 
dzieliście, że niema drożyzńy. 

Smulikowski: Pan kłamie, 


s P. Gdyk: Sam pan kłamie najbezczelniej. 
A Wicemarszałek Osiecki przywołuje do porząd- 


$ Mówca wykazuje nństępaki, wzrost drożyzny 
stkich artykułów. (Tow. Reger; A wiele kosz- 
e funt blagi?) stawia wniosek: Wzywa się Rząd 
zwan zamknięcia granic na 
stki kuty spożywcze, 2)| do zastosowania 
Aaso ich A å ogłaszania wyróków, 3) do skła- 
świaowi co tydzień sprawozdań z 


Q ZNIESIENIE PASÓW DROŻYŹNIANYCH. 
astępnie p. , Rajca uzasadniał nagłość wnio- 
zniesienie pasów drożyźnianych, zwłaszcza 
ku do funkcjonarjuszy kolejowych. 
aglość uchwalono a wniosek odesłano do po- 
kom, administracyjnej i kouunikacy:nej, 


STWOWY INSTYTUT METEOROLOGICZNY. 
Następnie p. Staniszkis przedstawia sprawo- 
Instytutu Meteorologiczazgo. Insty- 

é będzie celom nietylko naukowym, lecz 


e rolnictwa, techniki, wojskowym i morskim. 
ryza ssj przyjęto w drugiem czytaniu, trzecie 


". NASTĘPNE POSIEDZENIE. 
niosek nagły tow. Smulikowskiego sitie M 
do złożenia sprawozdania z powziętych 
jm uchwał w sprawie uposażenia funkcjo- 
| twowych — będzie umieszczony na: 
zichnym najbliższego posiedzen.:. Po- 
fege ee się we wtorek o godz. 4 po 
dalszą PR nad monopo- 


fronira sejmowa. 


SIEDZENIE KOMISJI PARLAMEN- 
TARNEJ Z. P. Pr Su” 


Dziś o godz. 3-ej po poł. odbędzie się 
alu Z. P. P. S. w Sejmie posiedzenie 
fi pariamentarnej Z. P. P. 6. 


CHADECY ROBIĄ Z USTAWAMI 
` ROBOTNICZEMI?, 


Komisja ochrony pracy w ciągu dwóch 
opracowała kilka b. n aneh dla robot- 
ki agtiw: o Kasach chorych, o 8-go- 
A dniu pracy, o zasiłkach dla o- 
1, o zatargach w rolnictwie i t. d. 
ąc zatamować bieg niemiłych dla niej 


ektów, „ „prawica wyrwała przewodni- 


nowej roli uprawiać 


przeziera coraz wyraźniej. 
anowicie te tylko ustawy, przy 


ają m 
h balecy mogą dekłamować o obro- 
obotników, zatrzymują zaś najważ- 
sprawy, wywdzięczając się w ten 
b swoim protektorom. Dopomógł im w 
. Potoczek, który swoimi wnioska- 


wanymi prz 


4 TSOA — KOMUNIKAT OPICJAL. 
7 BUŁGARSKI, 


pelnizoy szycia Pa aid PA mimi- 
v, otrzymał od generała: Wrangla d da- 
vang z Belgradu, nestępującej treści: Zły fos 
t, aby synowie tych, którzy odzyskali miepod- 
dzięki poparciu narod rosyjskiego, podnie- 
ń przeciwko swym oswobodz'cielom. Spra- 
' gniew arodu bułgarskiego usumął już 
oóm tej zbrodni. W okresie ciężkich doświad - 
armia wosyjska zmalazła breterskie schroie- 
oaz słowiańskich i przyjęła z pełnem 
gościnę narodu buigarskiego. Dając po- 
nieszezęsnym podszepiom swej słabości, rząd 
garski szuka oparcia u tyrańskieh ciemiężycieli 
Darzeni nienawiścią į oszczerstwami żołnie- 
y czuja, iż zbliża się chwiła, w której 
zmitszeni to zebrania się pod swemi sztamda- 
Straszne widmo braterskiej walki zdaje się 
>wyższa depesze wywarła przygtębiające wra” 
we wszystkich kołach calej Bułgarji i spowo- 
wydasie przez koła kompetemine następu- 
komunikatu; 
Uchodźcy rosyjscy uzyskali gościnę i pozwole- 
a zamieszkanie w Bulgarji na zasadzie ukiadu, 
wego ikt jako uchodźców, jedmakże w ostat 
czasie zdźrzył się szereg wypadków, które 
ią na te, że Gi ostatni, uważani za uchadź- 


eciwko ubezpiecze- | 
ni Epi, dniu pracy przyczynił się do | puścić do oddawania emigrantów i reemi- 
a biegu prac komisji Ale już po grantów na pastwę rekinów bankowych. 


i Jm LI coe zwoowac Bulgarie! 
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„KUBWTNIK”, sobota, 20 maja 1922 r. 


| załatwieniu spraw przewodniczący ks. Ka- | 
| czyński całemi tygodniami nie zwołuje BA 
| misji 


lub też wyznacza drobne wnioski 
zgłaszane przez jego przyjaciół klubowych. 
A tymczasem tastępujące sprawy są już 
przygotowane i czekają załatwienia: Ochro- 
na pracy kobiet i młodocianych — ref. tow. 
| Meraczewska. Konwencje waszyngtońskie— 
ref. tow. Ziemięćki. Ubezpieczenia od 
padków dla b. zaboru rosyjskiego — ref 
j tow. Reger. Podwyższenie grzywien za wy- 
kroczenia przeciwko ustawom o pracy — 
ref. pos. Nader. Rady pracy i umowy ebio- 
rowe — ref. tow. Ziemięcki. Ponadto nieba- 
wem maja być — wediuś zapowiedzi — 
wniesione przez rząd projekty ustaw: O za- 
siłkach dla bezrobotnych (na skutek wake” 
sku tow. Szczerkowskiego) i o inspekcji 
pracy. Ale o wykonaniu tego planu w tym 
Sejmie niema mowy jeśli chadecki prezes 
będzie nadal uprawiał swoją obstrukcję. 
KONWENT SENJORÓW, 

Przed wczorajszem posiedzeniem Sejmu, o ś. 
11 przed poł, zebrał się konwent senjorów, pod 
przewodnictwem p. marszałka Trąmpczyńskiego. 

PP. Głąbiński, Dabanowicz i Czerniewski, o- 
mawiając zarzut oszczerstwa, jaki wiceminister 
skarbu Mikulecki postawił ks. Adamskiemu, utrzy- 
mywali, że wiceminister postawił tak sprawę, jako- 
by pos. ks. Adamski działał w złej woli Wobec 
tego żądali dymisji wiceministra, 

Poseł Federowicz, zaznaczając, że wicemini- 
ster Mikulecki, jako dyrektor monopolu, występu- 


| je w charakterze rzeczoznawcy w dyskusji, twier- 


dził, że nie widzi złej woli w jego odezwaniu się 
na wczorajszem posiedzeniu Sejmu. Podniósł wre- 
szcie, że ustąpienie wiceministra Mikuleckieżo w 
obecnem stadjum dyskusji byłoby nielojalne wobec 
zwolenników monopolu tytuniowego i poniekąd 
przesądzałoby losy projektu rządowego. 

Ten ostatni argument trafił do przekonania 
przedstawicieli klubów, to też zdecydowano, że p. 
Mikulecki wyjaśni, iż był daleki od chęci przypi- 
sywania złej woli ks, Adamskiemu, i w ten spo- 
sób, zajście będzie zlikwidowane. 


Możecie ustalono, że w przyszłym tygodniu 
odbędą się fwa posiedzeria: we wtorek i w środę, 

Do głosowania nad projektem ordynacji wy- 
borczej i nad projektem monopolu  tytuniowego 
e: przystąpi NALE ET Zielonemi Świątkami. 


Eronika polityczna. 


SIECI BANKIERSKIE NA EMIGRAN- 
TÓW. 


Od dłuższego czasu krąży niepokoją- 


ca połowa, iż 
obsługiwania emigrantów i recmigrantów 
mają być oddane w ręce konsorcjum ban- 
ków. Dotychczas agendy, przeznaczone dla 
reemigrantów prowadził rząd polski, emi- 
gracyjne zaś wolne miasto Gdańsk. Można- 
by dużo słów krytyki wypowiedzieć pod a- 
dresem działalności naszej e 
Gdańsku. Faktem jest jednak, że potenia 
no ochraniać powracających z 
przed sieciami. które na nich nastawiają 
az ore oraz ułatwić im powrót do kra- 
Jednocześnie zaś opłaty pobiera- 
p wod reemigrantów (4 dolary) dostarczyły 
rządowi pokaźną sumę około 50 milj. nie- 
mieckich marek. I oto po te zyski, a jesz- 
cze bardziej po możność łatwego dostępu 
do reemigrantów w celu opłątania ich sie- 
cią spekulacyjn ch podstępów i zabiegów 
wyciągają się chciwe ręce. Tworzy się 
i konsorcjum banków, wśród którego podo- 
bno krząta się znów „skromny człowiek” 
pos. Adam. Projekt układu pomiędzy kon- 
sorcjum a rządem jest przygotowany, acz- 
kolwiek rada „emigracyjna wypowiedziała 
się przeciwko niemu. Opinja pubłiczna win- 
na się zainteresować tą sprawa i nie do- 


prowadzą w dalszym ciagu prace nad. ubwo- 
ida siły zbrojnej, przygotowując Się do- dzia- 
lamie. Ostatnie rewelacje rzuciły wyraóśne światło 
na ich wojskową orgamzację i aa dążności ironspi- 
racyjne, zmierzające do odegrania Toli państwa w 
"państwie, W celu uchylenia wszelkich podejrzeń, 
magących wywołać komplikacje w sytuacji między- 
narodowej, jak również dla zapewnienia porządku 
i spokoju, rząd bułgarski widział się zmuszonym do 
czołowe niezbędnych środków, mie chcąc na- 
razić się na zarzut zaniedbywamia ZE 
interesów kraju, 
— W śprawió powyższej zastępca prez. min. 
"bulgarskódh.  Daskaloft omejmię przedstawiniełom 
(prasy, że archiwum i dokumenty, jakie wpadły w 
ręce rządu bułgarskiego, dowodza, że między emi- 
gramiami istnieje organizacja spiskowa, skierowa- 
na przeciwko rządawi bułgarskiemu. 


14 


$ 
P 
Wychodzący w Berlinie organ eserów 
„Gołos Rosii” podaję według relacji kores- 
pondenta „Berliner Tageblattu'* następują- 
ce szczegóły spisku: 

Celem Tosen osiadłych w  Bułgarji 
monarchistów rosyjskich było zawładnięcie 
Bułóarją i prawdopodobnie — obalenie rzą- 
du Stambulińskieśo przy pomocy reakcyj- 
nych partji bułgarskich. W tym cełu zorga- 
niżowano ‘specjalne biuro szniegowskie, 


placówki przeznaczone dla. 


e 
| 
| 


o A w M IA A 


| A organ 


które zajmawało się szpiegostwem wyłącz- 
nie w zakresie spraw bułgarskich. Biuro to 
mieściło się w Sofji w hotelu „Continental 
zamieszkałym przez Rosjan. Na/czele jego 
miał stać pułkownik armji Wrangla Sa- 
mochwałow, pomocnik gen. Klimowicza. 
Rewizia zarządzona przez bułgarskie 
władze bezpieczeństwa w hotelu „Conti- 
mental". w którym funkcjonował również 
tajny sztab wranglowski, dała nadspodzie- 
wane wyniki. Zebrano obfity materjał ob- 
ciążający, m. in. plan zajęcia Solji przez 
wojska gen. Wrangla. Oprócz Samochwa- 
łowa zaaresztowana szereg iego współpra- 
cowników i agentów, posiłkując się przy 
tem spisami znalezionemi w archiwum biu- 
ra szpiegowskiego w hotelu „Continental. 
Odkryto podobno również składy broni, sta- 
cje ogera lą bez drutu'i t p, 
innem oświetleniu 
reakcjonistów rosyjskich 
„Nowoje Wremia', Pismo to twierdzi, że 


przedstawia |. 
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| pułk. Samochwałow miał znacznie bardziej 
ae cele. Działać on miał w Sofji 
ynie w zamiarze zabezpieczenia gen. 
Wran la od zamachów bolszewickich na 
wypadek jego przyjazdu do Bułgarii W 
tym celu stworzył biuro kontr-wywiadow- 
cze, skierowane jakoby wyłacznie przeciw- 
ko bolszewikom. Tem tlomaczy się prowa- 
dzenie personalii przez biuro. Przedstawia- `, 
jąc w ten sposób zadania organizacji kiero- ©} 
wanej przez pułk. Samochwałowa w Sofji, 
„Nowoje Wremia” dodaje,-że sprawa zosta- 
ła rozdmuchana przez organy zwolenników ` 
Radosłąwowa, które w ten'sposób wys 
ią z napaścią na Rosjan, którzy schronili 
się do Bułgarii. Reakcyjny organ pisze, iż = 
Rosjanom tym umyślnie insynuuje się spi- 
ski, zmierzające do uczynienia z Bułgarji 
„gubernji rosyjskiej. . x 
Sensacyjna ta w każdym razie sprawa 
rzuca światło na splot intryg, jaki otacza . 
życie reakcji rosyjskiej na emigracji. 


z 


Sprawa pasa neutralnego na Wileńszczyźnie. 


DECYZJA RADY LIGI NARODÓW. 

Genewa, 19 maja. (PAT). — Decyzja 
w sprawie zatargu polsko-litewskiego przy- 
jeta przez Radę Ligi Narodów r. b. brzmi 
jak następuje: 

Zważywszy Xiewygody, jakie wynika- 
ią z utrzymania pasa neutralnego pomię- 
dzy Polską i'Litwą, pasa, pozbawionego o- 
becnie wszelkiej regularnej administracji. 

Zważywszy, i iż zlecenie Rady Ligi z dn. 
13-go maja 1922 r. zniesienia tego pasa i 
utworzenia demarkacyjnej linji prowizo- 
rycznej mocą wzaiemnego układu obu Rzą- 
dów zainteresowanych, uzyskało aprobatę 
Rządu polskiego, a Rząd litewski zlecenia 
tego nie przyjął. 

Rada Ligi uważa za wskazane zacho- 
wanie pasa neufralnego w całej jego rozcią- 
Por pad pod względem wojskowym (postój 


i przewóż wojska i materjałów wojennych), N 
lecz wznawia swe zlecenia utworzenia w. 
szybkim czasie prowizorycznej linji demar- 
kacyjnej przechodzącej poprzez, ten- pas 
dla administracji cywilnej i prawnej gmin: 
położonych w pasie neutralnym. W celu 
zbadania jak ewentualna ta linja ma prze- 
tiegać Rada postanawia wysłać na miejsce 
komisję. która przedłoży Radzie odpowied- 
nt raport. A 


Rada Ligi zwraca się z prośbą do obu 
Rządów, by zobowiązały się względem niej“ 
do skasowania w drodze łaski wszelkich 
skutków zarządzeń wszczętych bądź na* 
Litwie. bądź w Polsce, bądź na terytorjum 
spornem przeciw wszelkim osobom areszto- 
wanym, lub wyśnanym z przyczyn politycz- 
nych; które nie były ścigane za prace | 
stwa kryminalne. 


Jaronczenie obrad konferencji gomacnskiej 


Ostatnie posiedzenie pienarne. 


PIERWSZF WRAŻENIA. — W OCZEKI- 
WANIU INCYDENTÓW. 


, Genua, 19 maja. (PAT). — Dzisiejsze 


plenarne odbyło = w przepet S 
nioriej sali pałacu San Gi 
dziennikarska przepełniona. ow 


nie jednak wywołane jest raczej oczekiwa- 
niem możliwych incydentów, niż przebie- 
giem posiedzenia. Incydenty wywołali Czi- 
£zerin i Galwanauskas. Na sali jest obecny 
arcybiskup Genui Signori Śród głównych 
delegatów sowieckich zamiast Joft któ- 
ry wvjechat, zasiada Worowski. rew 
wczorajszym wersjom prasy włoskiej Be- 
nesz nie wyjechał, jest na sali. Rozmowa 
iego z Bratianu przed posiedzeniem zwraca 
uwagę. Posiedzenie zaczęto bez Lloyd 
George'a, który się spóźnił o pół godziny, 
przyszedł po przyjęciu porządku dzienne- 
go i exposć Colrata. 

PRZEBIEG POSIEDZENIA PLENARNEGO. 

Genua, 19 maja (P. A. T.). Posiedzenie koń- 
cowe konferencji genueńskiej rozpoczęło się dzisiaj 
rano, Sala obrad była przepełniona, Aż do'chwi- 
li otwarcia obrad Lloyd George nie zjawił się. Na- 
tomiast wszystkie inne delegacje przybyły zawcza- 
su, Barthou wprowadził delegację francuską, Jas- 
par belgijską. Rosjanie i Niemcy przybyłi punk- 
tualnie. 


Porządek dzienny. 

Na porządku dziennym płenarnego posiedze- 
nia sprawy następujące: 1) Zatwierdzenie proto- 
kułu drugiego plenarnego posiedzenia; 2) przedło- 
„żenie uchwały trzeciej komisji: gospodarczej; 3) 


przedłożenie uchwał komisji pierwszej politycznej; . 


4) przedłożenie,sprawozdania komisji badania man- 
datów; 5) przedłożenie projektu uchwały w spra- 
wie konferencji sanitarnej w Warszawie; 6) prze- 


dłożenie wniosków w sprawie prac Czerwonego 


Krzyża w czasie pokoju. 
SPRAWOZDANE KOMISJI GOSPODARCZEJ. 


O godz. 9 min. 15 prezydent Facta) otworzył o- 
brady. Zaraz po przyjęciu protokułu drugiego ple- 
narneśo posiedzenia zabrał głos prezydent komisji 
gospodarczej Cołrat, aby złożyć sprawozdanie o 
pracach tej komisji. Í 

Colrat oświadczył: pan tz jg noc podzię- 
kowanie i uzmanie: orły m 
tych mężów stanu, zy pracowali w Mój grey 
Byli ani zdania, że nie jest zbywać 

Z całą 
dczenie 


Europę sięga tey aE formułami i teorjami. 
skromnościa poświęcali oni swoje doświa 
dła Europy, nawiedzonej cierpieniami Rady zaś 


nie były nowe, ale doświadczenia okazały, że jest | 


niesłusznem, aby lekceważyć lub zaniedbywać sta- 
re prawdy, mające wciąż nową wartość. Komisja 
trzecia nie odkryła nowych prawd, lecz Pir raa i 
stare wśród stosu złudzeń, które także nie są młed- 
szemi od owych rad z o rozsądku. 
Następnie Colrat przedstawił  najważniej pe 
przyczyny zaburzeń równowagi gospodarczej w 
ropie, Komisja wskazała na Podl 
nie produkcji przy odbudowie Rosji. Kwestja su- 
rowców jest od r. 1916 jednem z najw age 
zagadnień. Po wojnie handel zbyt Siale «dół 
Wywołało to gorączkę wśród kozę 
i pokryć zapotrzebowanie, 
prowadzając w ten sposó ania cen w 
p śórę. Komisja jest zdania, że znalazła wytyczne 


‘dla rozwiązania kwestji surowców, 


Co do kwestji wymiany towarów, nie ul > 
pliwości, że odnowienie wymiany = ia 


mię: 
< odnowienie dróg handlowych w ama jest jedi 
aym z Pierwszych ranek Europy. 
utworze- 


odbudowy 
niem a ai zapór R dą Wszędzie handel 
jest poddany kontroli. Dotyczy «ena 3 
własności, rozdziału , eksportu i t. De 
tego ją się relwizycje. W. 
to u świat ma jego szkodę. Gdy 
owo pokój, wszyscy um odeń - 

Sii siie dó p 
której gwarancją — praca Ligi Nar. 

Po Ark r ar sAP dzłegzcje 
różnych ów le znaczenie chwi- 
mię Ea leń ia AEri ears perzi Anoy. 

w pierwszej linji z: 
lecz równocześnie okazały i Europy, 
pewnego rodzaju wyższej ojczyzmy. Lesy Europy, 
zakończył Cołrat, załeżą ed tego, czy narody zżyja 
się ze na wie traktatów. chcia? 


s kiat naruszyć, będzie działał przeciw Eu 


Glorii Gesrge przybył dopiero podczas prze 
mówienia Facty. Po przemówieniu przew, kom. go; 
spodarczej Colrata zabrał głos min. spr. zagr. Rze. IM 


szy niemieckiej Rathenau FEL 
Podsfowewe z Raffienau'a. 18 
W OZREST I 

zostanie ero w ej w c 

ocenione. Fałsz optymizm nie jest trik spo 

spra ra 


Pierwszą z nich jest, że dług ogól. 
kraju nie może być większy, niż m) sia EEE. K 
ape sytuacja świata nie 


eśnie dłużnikiem, SĄ 


BE 

Druga zasada brzmi: żaden wierzyciel nie m 

zeszkodzić swemu dłużnikowi w zy żę | 
do jednostek 5 


stosunku a 
stosowana nie feat. Kraj, który jest [AB 
który nie posiada ani ani. 


ramiczenia celne przeszka epa jednak wzywa 
Jeżeli s kraj ten > pła 


rari mu wywóz, nałeży 
gu w tej formie, x 


należy bowiem y. 
razie stwierdzić, że niema jeszcze pokoju na świe 


cie. 
Dr. Rathenau omawia następnie rezmiary zmis 

| szczenia wywołane wojną oraz ciężką sytnacje ze p 

ropy w czasie powojennym. Opisuje 

Świat dzisiejszy przedstawia straszny obraz: z jedz E 

nej strony acha z drogiej gto głód. Prz % 

tego brak pokoju oraz wanie, zaufania. ateni. Eol 


| mieczna jest współpraca wsz ch narodów, zas A 


wieranie układów nie ea Konferencja ge. 
K : 


= 
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mneńska będzie iętną w bistorji, przez skupie- 
nie przedstawicieli wszystkich narodó Rathenau 
kończy swe przemówienie podziękowaniem pod a- 
dresem Wł 

Następnie zabrał głos przewodniczący Facta i 


oświadczył, że z powodu obszernego porządku 
dziennego wielu mówców zrezygnowało z głosu. U- 
dzielono głosu Cziczerinowi. 


Protesty, zastrzeżenia i wskazania Cziczerina. 

Cziczerin oświadczył, że delegacja rosyjska 
(przedłożyła w komisji gospod, szereg zastrzeżeń, 
które musi podtrzymać w dalszym ciągu. Prze- 
dewszystkiem Rosja musi zaprotestować przeciwko 
temu, że nie była reprezentowana w podkom. dla 
spraw pracy. Cziczerin zarzuca następnie, że | wę 
stanowienia komisji zawierają braki. Stwierdza, 
że odnośnie do art. 21-go dotyczącego konferencji 
robotniczej w Waszyngtenie, zasada A in a 
cma pracy nie została przyjęta przez państwa. Wo- 
góle zaznacza na temat raportu komisji gosp., że 
brak w nim śmiałych koncepcji Tą drogą zdaniem 
delegacji sowieckiej, nie będzie można dojść nigdy 
do rzeczywistej odbudowy gos i światowej. 
W końcu aświądcza Cziczerin, że przyjmuje posta- 
nowienia komisji gospodarczej. 

ę Sprostowanie zarzutów Cziczerina. 

E Na zarzut Cziczerima, że delegacja rosyjaka nia 
, była reprezentowzma w podkomisji dla spraw pra- 
cy, cdpowiadą Cakrat. Dei, rosyjska nie była wyklu- 
czona: n'e wybrany jej przedstawiciela, bo zjawiała 
S'e na posiedzeniach komisji gospodarczej bardzo 
rzadko, W końcu zaznacza, że rozpaczłówe położe- 
nie Rosji nie upoważnia jej do udzielania innym 

, marodam łelkcji. s 

Szwajuarski delegat Motta protestuje przectwiko 
zoratom Ozczeriia w sprawie 8-godzinuego dnia 
pracy, dotyczącym również Szwajcarji. 

SPRAWOZDANIE KOMISJI POLITYCZNEJ, 

Prezydent udziela następnia g'osu wlosiciemu 
ministrowi. spraw zagr. Schaszerowi, który, jako 
sprawozdawca komisi politycznejepowtórzył to sa- 
mo, co na asaimiem posiedzenżu kom, politycznej. 
Dodał tylko, że ograniczony gwarancyjny układ po- 
kojowy powinien być przygotowaniem wielkiego i 
trwałego gwarancyjnego uktadu pokojowego, Po- 
wem przeczytał postanowienia powzięte przez ko- 
misję polibyczną. 

Dyskusja szczegółowa. 

Pierwszy mówca, delegat holenderski Pełain 
oświadczył, że Holemdja postara się godnie przy- 
jać — komieję TZECZOŻNEWCÓW , stanowiącą dalszy 
ciąg koniesencji genueńskiej, 

` Nowa próba przeniycenia postulatów 
litewskich. 


Delegat litewski Gałwanauskas, który: 


zabta! następnie głos, oświadcza, że nie 
może przyjąć status quo jako podstawę 
gwarancyjnego układu pokojowego, nawet 
gdyby chodziło tylko o prowizerjum, Litwa 
w każdym razie musi na drodze pokojowej 
dojść z Polską do porozumienia w kwestji 
granic fn e e LA A + | 
Facta przerywa kilkakretnie mówcy, 
cświacczajac, że jego spór z Polską nie 
, znajduje się na | dzientym posie- 


dzenia. Galwanauskas mówi jednak dalej, 


a tłomacze napróżno starają się przetłoma- 
czyć jege mowę. Tylko z wiefkim trudem 
udalo się przewodńiczącemu Fakcie skrócić 
mowę delegata litewskiego. 

" Minister Skirmunt w imieniu delegacji 
peskiej odpowiada na wywody delegata li- 
skiego i oświadcza, że Liga Narodów 
zoraj właśnie ustalila ponownie prowizo- 
A zna linię graniczną między Polską a 
X kwa. Polska uzna rozstrzygnięcie Ligi Na- 
145%, Gdyby nawet Litwa nie przyjęła 
Zrarancyjnego układu pokojowego, to jed- 
, © minister Skirmunt może oświadczyć, 
aPotska nie zamierza wcale atakować Lit- 
w$' i że każdego czasu gotowa jest uznać 

+. Litwę de jure. 3 


Gwarancyjny pakt pekojowy. 
Przewodniczący Facta zwraca się na- 
stępnie do delegacji rosyjskiej z zapyta- 
niem, czy przyjmuje Ograniczony gwaran- 
„cyjny pakt pokojowv. Cziczerin odpowiada, 
że delegacja rosyjska zgłosiła w podkom. 
politycznej wszystkie zastrzeżenia, jakie 
uważeła za stosowne. Z zastrzeżeniami te- 
mi del. rosyjska przyjmuje tekst wostano- 
wień komisji palitycznej, traktujący o gwa- 
rancyjnym pakcie pokojowym. 
: Następnie prezydent Facta zapytuje 
* wszystkie delegacje, począwszy l. an- 
*ielskiej czy przy do gwarancyjne- 
go układu pokojowego. Pierwszy odpowie- 
dział I.lovd ah twierdząco. Do tego o- 
* świadczenia Lloyd George'a przyłączyły się 
dominja z pewnemi zastrzeżeniami. r- 
mienierm del. francuskiej, oświadczył, 

że w myśl postanowień w Cannes za 
nuje swemu rządowi przyjęcie rezolucji ko- 
misji politycznej. Pizedstawiciel Belgji 
składa podcbne oświadczenie. Włochy i Ja 


“v ponja sprzyjęły rezolucję. Następnie Facta. 


' wzywa w alfabetycznym porządku mocar- 
stwa zaproszone do wypowiedzenia się. 
Kilka państw porzyniło zastrzeżenia, m. in. 
Polska stwierdza, żę gwarancyjny pakt po- 
kajowy nie znosi dalej sięgających postano- 
wień traktatu ryskiego, 

Niemców nie proszono 0 złożenie o- 
świadczenia. Poemieważ nikt więcej głosu 
nie żądał Facta ogłasza, że uchwaty komi- 
sji politycznej są przyjęte, 

à INNE SPRAWY, 
Na porządek: dziemny weszły jegzrze dwa wnio- 
' ski, Jeden, dotyczacy postanowie konferencji Sa- 
nitarmej w Warszawie, drugi, CHerwome_ 


go Krzyża. Oba woski przekazano Lidze Norodów. 
z" Cziczerin protestuje przeciw przekazaniu tych 
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„ROBOTNIK, sobota, 20 maja 1922 r: 
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wniosków Lidze Nar., albowiem Rosja nie mależy 
do Ligi. Zastrzeżenie Czitzerina wciągnięto do Pro- 
toltu. 

PRZEMÓWIENIA POZEGNALNE, 

Lioyd George na wstępie wyrsził podziw dia 
naredu wloskiego oreg dia działakreści rządu wła. 
skiego i miasta Genui, dzięki czemu dzie'o konfe. 
rencji tok dobre dało wyniki, Praca, której dokona. 
ła konferencja, objęta protckółami, stanie stę tak. 
tem i w rezultacie przemieni się w pieniądze, Kon, 
ierencja oznacza gwałtowny postęp, jakkodwiek nie 
osiągnęliśmy tyle, ile spodziewali się ci z pośród 
nas, którzy byli optymistami, 

Rady Lloyd George'a pod adresem 

Sowietów. 

Lloyd George zaznacza, że musi po- 
święcić kilka uwag memorandum rosyjskie- 
mu z d. 11-go maja, na które nie dano od- 
powiedzi, Stał on na czele akcji pośredni- 
czącej i mcże sobie pczwolić na to, aby u- 
dzielić Rosjanom kilku drobnych rad. Nie 
wie on jak nota rosyjska oddziała na we- 
wnętrzną politykę Rosji. Na politykę ze- 
wnętrzną oddziała źle. Rosja potrzebuje 
świata, a świat potrzebuje Rosji. Rosja po- 
trzebuje więcej Europy, aniżeli Europa jej. 
Dzis miljony ludzi w Rosji cierpią głód i 
Rosji musi się przyjść z pomocą. Jest to 
konieczne i Rosji przyjdzie się z pomocą. 
Jednakże w sposób najbardziej przyjaciel- 
ski mówca pozwoli sobie zwrócić uwagę 
Rosji na to że Europa może tej pomocy u- 
dzielić tyłko tak, jak ona ją pojmuje. Eu- 
ropa ma już swe uprzedzenia. Jednem z 
nich jest, iż kupiec sprzedający towery 
wierzy w to, że mu za nie zapłacą. Jeżeli 
pożycza się biedakowi, to się oczekuie, że 
zwróci on dług, gdy dojdzie do pieniędzy. 
Jężeli jednakże ktoś jest dłużny i chce 
jeszcze pożyczyć, to z pewneścią nie bę- 
dzie Europie głosił, że zasadniczo niczego 
nie zwraca albowiem w starej Europie nie 
pożyczenchy nikomu, kto wygłasza taki 
zasady, Musicie nas brać takimi, jakimi 
iesteśmy, Takimi już staliśmy się na tym 
starym kontynencie i te stare przesądy wys- 
seliśmv z mlekiem w kolebce. 

W nocie, w której Rosja wzywa aljan- 


tów do udzielenia jej kredytu omówiony | 


jest cały szereg naukowych. Było 
ta może bardzo cenne pod wzgłędem teo- 
retvcznym. nie było to jednak dyplomaty- 
czne. Mimo to wszystko koniecznem jest u- 
dzielenie szlachetnemu i wielkiemu narodo- 
wi rosyjskiemu pomocy. W Cannes rzucono 
okrętowi rosyjskiemu linę ratunkową. Nie 
udało się jeszcze przyhołować tegc okrętu 
do brzegu, lecz jest nadzieja, że wkrótce 
sie to uda uczynić. Prowizoryczny układ 
pokojowy należy uważać za wielki sukces, 
ponieważ jest on tkiem trwałego po- 
koju. Mam nadzieje, że nie znajdą się na- 
rody, któreby podniosły oręż przeciwko są- 
siadom Pokój nadchodzi, narody praśną 
pokoiu, pragną uchylić czoła przed wspa- 
niałym berłem pokoju. 
Pokojowe oświadczenie Barthou. 

Wyraziwszy podziękowanie Włochom 
»a gościnę której udzieliły konferencji, 
Barthou oznajmił, iż obawiał się że na po- 
siedzeniu końcowem odezwą się mowy, ©- 
znaczaiące zerwanie rokowań. Z radością 
stwierdza, że nie wygłoszono ani jednej ta- 
kiej mowy. 34 narody brały udział w kon- 
lerencji i wszystkie 34 pragnęły osiągnie- 
cia celów dobrych i wielkich. Rząd francu- 
ski uczynił wszystko, co do niego należało, 
aby postanowienia konferencji nie zostały 
martwą literą. Francja szuja porozumie- 
nia z Rosją w długich rokowaniach. Rosja 
cierpi i potrzebuje pomocy. Mówca oświad- 
cza že nie może zapomnieć o pomocy, któ- 
rej Rosja w ciągu 2 lat wojny udzielała 
Francji, Francja pozostanie Rosji wierna w 
swej wdzięczności, Nawiązując w końcu do 
słów Rathenaw'a, o konieczności rozbroje- 
nia niemilitarnego, jecz świadomości .i na- 
stroju społeczeństw, Barthou oświadcza: 
Przywiązuję szczególną wage do tego, bym 
mógł wobec przedstawicieli 33 narodów o- 
świadczyć » że Francja, która nigdy nie 
chciała wojny, obecnie z całym upragnie- 
niem tęskni do pokoju. 

Przemówienia końcowe. 

Następnie po przemówieniu powtórnem Cotra- 
ta, a po nim włoskiego ministra skarbu Rossiego 
delegaci Japonji—lshi" Węgier Bethlen, Bulgarji 
Stambolijskij wyrazili w kwótkich s'owach podzię_ 
kowanie dla Włoch, 

Wreszcie Cziczerin, zabrawszy głos po przemó, 
wiemiech pożegnalnych, ponownie poruszył tezy 
memorjału rosyjsk'ego 1 wyraził nadzieję. że na 
konferencji w Hadze będzie panowało pełne rów- 
nouprawnieiie, 

ZAMKNIĘCIE: POSIEDZENIA. 

O godz. 12 i pół w poł. prez, de Foch wygłosił 

ukończenie 


radość, że także uchwały 
komisji gospodarczej zaakceptowane, Na. 
stępnie oświadczył, że te mnszystkie uchwaty miały- 
by tylko teoretyczną wartość, głyby przedtem mie 
rozwiązano kwestji zasedwiczych, Rokowania w /Ha. 
dze będą tylko dalszym ciągiem pracy, dokoanej 
w Genui. Jeżeli Genua mie mogla spełnić calego 
zamierzonego dzieła, to w każdym razie zanaugu. 
U 


= 


„pO w NN. CEO Z 


rowała ważny pekt europejski i wszystkie państwa, | 


zadać konferencji, musi wycienąć swoje pigo ma 
polityce europejskiej, Facta zakończył mowę swą 
słowami pozdrowienia, dziękując wszystkim Obec. 
nym delegatam państw za współpraeę i życząc Te- 
prezentowemym tu narodom pomyślności, 


Po zakończeniu konferencji Lloyd George wy. 
dal bamiciet dla dziemnikarzy wioskich, na którym 
wygłosił przemówienie na temat łączności między 
Włochami i Anglija, ores zapewnił o pomocy Avglji 
dia Włoch w dziedzinie zdobywania surowców, Na 
mowę tę edpowiedział de Facta, 


WYWIAD Z LLOYD GEGRGEM. 

Gonna, 18 maja. (PAT), Na zapytanie dzienni- 
karzy, czy rezolucje pawzięte w Camnes, będą obo- 
wiązywały na konferencji w Hadze, odpowiedział 
Lioyd George: „Naiuralnia wobeo tego, że repou- 
cje te zostały wmane przez cały świat”, 

Zapytany, czy uda się do Hagi, Lloyd George 
odpowiedział, że nie, albowiem zebranie w Hadze 
będzie raczej środkiem dla zbadania możliwości u- 
kładów, środkiem, mającym na celu udziełemi'e 
wskazówek zaistęresowanym rządom, 

Wreszcie na ostatnio pytanie, czy komisje 2e- 
brane w Hadze udadzą się do Rosji w oełu prze- 
prowadzenia ankiety, Lloyd George oświsdczył : 
„Nie przypuszczam, aby ktokolwiek pragnar bar- 
dzo udać sią w tej diwi de Rosji“, 


(ław Teda, 4 Europa 


SPRAWA KONFERENCJI HASKIEJ.. 
Genua, 18 maja. (PAT). Wolii. — Na 


węczorajszem posiedzeniu komisji politycz- 


nej przedstawiciel Wiech oświadczył, że 
rząd włoski wysłał odpowiedź na telegram 
Hughesa. Na to otrzymano dzisiaj od rządu 
amerykańskiego nowe oświadczenie, wedle 
którego Stany Zjednoczone zastrzegają 50- 
bie decyzję co do ich współudziału na kon- 
ferencji rzeczoznawców w Hadze. 


Wiałęnegoi telgoraf'ęzte. 


~ Patrjardha Tichea zgłosił swoje ustąpienie . 


ze stanowiska głowy kościoła prawosławnego, u- 
ważając, że nie może kierować sprawami kościoła, 
będące w stanie oskarżemia, Jako swego zastępcę 
patejarha Tichen proponuje metropelitę jarosław- 
skiego albo petereburskiego. 

— Układ handlowy  amgielsko-litewsic; został 
onegdaj podpisany w Kownie przez przedstawicieta 
rządu litewskiego i przedstawiciela Amgłji IWikłona. 

=z- Gabinet Stratosa podał się da dymisji, Król 
powierzy! Gimarisowi misję utworzenia gabineta 

— Lioyd George prawdopodobnie w najbliższy 
y izbie spruwozdamie o wynikach 
kaafereneji gauueńskiej, 

— Na środowem posiedzemiu Rady Lig! roz- 
ważano sprawę konferencji sznitarwej Warszaw- 
skiej, Rada w porozumieniu z konferencja genueń- 
ską, powierzyła dalszą reakzację uchwat konterozoji 
warszawakiej sekretarzowi generalnemu Ligi, 


è 
Ruch roboiniczy. 
-A iya mrii 
C. K. W. | 

We wtorek, dn. 23 maja o godz. 6 po 
poł. w lokalu Zw. Pel, Pos. Soc. odbędzie 
się posiedzenie C, K. W. i zaproszonych 
towarzyszy. ` 


Tow. tow. członków C. K. W. i zapro- 
szonych prosimy o konieczne przybycie na 


posiedzenie. 
Sekretarjat Generalny. 


Esgzekutywa O. K. R. W sobotę, dn. 20 
maja o godz. 5 po poł. w lokalu O. K. R., 
Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
nie Egzekutywy. Sprawy b. ważne. 

Komitet dzielnicy Jerozolimskiej wzywa wszy- 
stkich członków dzielnicy, oraz mit'cję dzielnicy do 
przybycia w poniedzialek, 22 maja, o gaiz, 5 rp. 
do lokalu, Chłodna 41, skąd dzielnica uda się po- 
chódlem na pl. Teatralny, 


Milieja P. P, S, Komendant milicji prosi wszy- 
sikh członków mitigi ogólnej P, P, S., aby stawili 
się punktualnie „ godz, 6 pp. d, 20 b. m, do lokału 
0. K, R., Al. Jerozolimskie 6, w sprawie ib. ważnej. 

Kwestarki — dzielnice kierować winny po od- 
biór worków i znaczków dn. 20 b, m. © g. 10 — 2 
i od 6 — 8 w. 5 

Zebranie towarzyskie Klubu Mandolinistów, W 
sobotę. d, 20 maja o godz, 9 wiecz, w lokalu Al, Je. 
rozolimskie 6, Klub Mandolinistów organizuje ze- 


W nie- 
dzielę, dn. 21 mąja 1922 r eo 
godz. 10 rano, w lokalu Wareclca 
Nr. 7, odbędzie się wielki wszystkich 
PC yt. IER ogas > i 

Zarząd Zwi zaprasza na wiec ten 
pracowników 


t 


EE COUR 


s D " 


miejskich, a szczególniej chętnie będziemy 
widzieli — związkowców z Chrześcijańskiej 
Demokrac RB: 


Ci 


j. 
Zarzad Związku, Warecka 7T. e 8 


Zjazd Pracowniczych Związków Zawo- $ 
dowych. W sobotę, d. 20 maja r. b. og.12 
w poł. rozpocznie się w Warszawie pierw= 
szy ogólnokrajowy Zjazd Związku Pracow- ý 

ików Handlowych i Biurowych. Celem ' 

Zjazdu jest powołanie do życia scentralizo- +3 
wanego klasowego Związku Zawodowego, 
obejmującego wszystkich pracowiikówić l 
handlowych, biurowych, przemysłowych, 3 
ych, urzędników prywatnych i t. p. 

Zjazd zwołuje Komisja Organizacyjna, z 4 
ci eg 


łoniona na odbytej w dniu 2 kwietnia r. 
konferencji, zwołanej przez Komisję Cen: - 
tralną Związków Zawodowych: DEĘGZ 2 
Porządek dzienny Zjazdu obejmuje na- 
stępujące. punkty: 1) Zagajenie: 2) Wybór 
Prezydjum. 3) Wybór Komisji Mandatowe fi a 
4) Sprawozdanie Komisji Organizacyjnej. 
5) Cęntralizacja pracowniczego ruchu za= 
wig: ie 6) Statut. U rs 9) 8-g0- i 
inny dzień pracy w handlu, 9) Kongres : 
Związków Zawodowych. 10) Wybór Zariad i 
du Głównego, Komisji Rewizyjnej i Sądu 
Zwiazkowego. 11) Wolne wnioski. sę: SE" 


Zjazd będzie trwał dwa dni i odbywać 


E 


się będzie w lokalu Związku Zawod o 
Pracowników Handlowych i Biurowych, 
przy ul. Zielnej Nr. 25. MM SĘ 
Delegaci na Zjazd winni być zaop= 
trzeni w pisemne mandaty, wystawione 
przez Zarządy Związków. CEN" 
(m) Strażk w elektrowni wołskiej, W r 5 
woi wolskiej „Siłą i Świato* (Prądzyńskiego 48) | 
zastrafcowali robotniey w ticzbie 9, żądając 75 proc, | 
i s ZA 
w + 


Zw. Nies Misdzieży Soe}. W niedzielę, d. 21 b. * 
m. o godz 1 r, w lokalu C, A. BP. (Kopernika 41) ` 
odbędzie się nadzwyczajne walie zebranie. : a 
porządku dziennym sprzwszisnie Z I-go Zjszedna 
Nies, Związków Akademeckiej Mlodzieży Soch 
Wycieczka Zw. Zaw, pracowników przem, €i- 
kiersiczego, Wycieczkę do Sirugi-Wenecji, połącz 
rą z zabawą ra wyspie jeziora urządza dhia 21 ma. ż 
ża r. b. Związek Zewadowy Pracowników Przemy- 
stu Cukierniczego w Polsce. Odjazd ze stacji ej- 
ki Mareckiej (Praga, ul. Statowa) o godz, 8 i pół r. 
Cena biletu wraz z przejazdem mik, 1000, ni 
piacą połowę, Biiety ną wycieczkę nabywać można 
w Związku, Zelma 41 i na kolejce. . viraa 


Dr. Jan ALAPIN Ki 


= 
49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wener. 
i skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7!14 w. 


Dziś, d. c. TURNIEJU walc 


DECYDUJĄCE spotkanie dwóch 
czołowych zapaśników: ANGLIO ` 


$ 
x 


y 


(murzyn) WILDMAN; 2) KEE 

contra Westergaard-Smidt I 3) Hin- —— 

tze contra Baganc Artura. Począ- 

gees tek g 8 m. 15. Walk o 10-ej. 
-Lycie gospodarcz, 

Notowania giełdy warrrawskiej, 83 

Dolary Stan, Zjedm. 4050 — 406750 — 4015, . 

Franki trameuskie 371 — 8371.25. EERE 

Funty angielskie 19.025, KBE 

Manki niermeckie 13.35, ŻE 

SPROSTOWANIE P. RP EPSZCZANSKIEGO. 2 ar 

Z powodu art, w N-rze „Robotnika” z da go | 

maja r. b. p. n. „Kolejarze w walce o e" E 

Ké 


p. inż, Nicbieszczański w liście, nadesłanym do 
Redakcji, oświadcza, że nie mógł być „głównym a- 


rozporządzeniem min. Sikorskiego. NĄ 
Dalej p. Niebieszczański pisze, że projekt, o- 
pracowany przez niego w Min. Spr. Wojsk., nie by 
nawet oparty na przepisach austrjackich, a tem 
mniej z nich przepisany. Wreszcie p. N. iad- 
cza, że z min, apr, wojck. został uwolniony wyłącz= 
mie na własną prośbę i na reklamację M. K. Ż 
a nie dlatego, żeby się tam stał „niemożliwy”, © 


Kronika. 
r4 de. 
Zgon prof. Skibińskiego. Dr. Karol 
i długoletni profesor. polite 

lwowskiej, zmarł d. 14 b. m. we Lwo 
Wyłładał budowę kolei żelaznych, dró 
tunelów. Napisał szereg cennych pri 
dziedziny nawierzchni kolejowej i te 
parcia ziemi. o "a 


_ fe wysłuchaniu zażałeń ma saznawołę, gwalty, nadu- 


ZŁ. 


życia i tichwę podmiejskich paskarzy, p. Starosta 
obiemi roztoczyć nad mieszkańcami Zielonki. spe- 
cjalną pieczę. Posterunek policyjny w Zielonce 
wzmocniono, 

Jutro, d. 21 b, m. o g. 11 r. odbędzie się pierw. 
sze walne zebranie Zw azku samoobrony lokatorów 


- lziełomiki, 


Urząd pocztowy na Wystawie Wislasej, Na 0- 
krecie pływającej Wystawy na Wiśle Kraków i 


Gdańsk od 25 maja do 15 sierpnia r, b, Min. Poczt 
' i Tel. otwiera urząd pocztowy pod nazwa „Wysta- 


eei A NWA 


z 


gr 


w, UOP eż; 


A Ez 


SSA 


> 


i ka 


i a, odezyó p, t 


| wodu jego nagiej 


S 
Sk 


t 


wa Wiślana* z peinym zakresem działania w działa 


pocztowym iP. K O, 


Listy do odebrania, Min. Spr, Zegn zawiada- 
mia, że w departamencie konsularnym, Fredny 4, 
I-ze ro, pokój Nr, 76, są do odebrania listy; 


4; z Konsulatu Gem. Rp. w Charbinie, dla 


p. Leona Skrżypczyńskiego, Aleksandra Kandó 
imż. górn,  Bołesława Kozubowekiego oraz list: % 
konsulatu R. P, we Władywostoku dla pułkownika 
Aleksandra 'Wasiiewskiego, 


- ODCZYTY I ZEBRANIA. 


Z rykla odczytów Bratniej Pomocy, Dziś 9 g. 
8 wiecz p. Wł, Zawistowski wyg osi w Auli" Uniw. 
Teatr w Polsce", Bilety od 1100 
do 800 mk, w ksiegi arni Gebefhnera i iWłotfa, Król, 


Odczyt p. A]. Zełwerowicza nie odbył się z. po- 
zdedyapozycj!, Bilety, kupione ma 
ten odczyt, wne są na odczyt dzisiejszy. 


|, Walne zebranie Zw. Pol. N, Sa, Pow, Walne ge- 


manie czauków Związku Pol, N. Sz, Pow, odbędzie 
się w szkole przy ul, Drewnianej Nr. 8 dnia 21 mają 
> rb, o godz. 4-ej w pierwszym, o D-ej w drugim 
terminie. Zarząd Oddziału prósi o przybycie wszy- | 


 sikich członków Związku, ze względu mą wadmość | 


j 2 Spraw, 
= ZABAWY I WYCIECZKI. 


Wycieczka do Kępy Zawadowskiej, Koto Wio- 


_ flarzy Warszawskich urządza wycieczkę statkiem do | 


Kępy Zawudowskiej w dmit 21 b. m. Odjazd z pray- 
stami K. W. W, (uw. Wieślarska) o godz, 8 rano 
 pumituzimie, Bilety nabywać można na przystani 
K. W. W. codziennie cd 8 ramo do 9 wie. 


Wycieczka do Cytadeb, Kolo Akad, Krajoznaw. 
cze organizuje w d. %1 maja wycieczkę do Cytadeli, 
Zapisy od g. 7 — 9 wiecz dô dmia 20 b, m, wlacz- 
nie w siedzibie Kola, Nowy-Świat 21, front II p. 


WYPADKI. 


(m) Aresztowanie falszorzy del*rów. Zastęp- 
ca lanta policji pow, radomskowskiego, ped- 
komisar Wiechecki, w mieszkaniu apekutanta giel- 
<owego Tyberga przy ul. Kaliskiej w Radomsku a- 
nesztował Pawła Bielca, lat 38 i Jana Kanbowuika, 
lat 40, (Niegownice pow. będziński), którzy vaito- 


| ka, Stefana Rausa z Granicy, 


` 


»ROBOTNIK", sobota, 20 maja 1922 r. 


Palsytikaty. były tuk umiejętnie podrobione, że 
do złudzenią naśladowaly oryginelne, co orzekTi: eks- 
perci oddziału Banku Hasdlowego it kasy skarbo- 
wej, Karbownik z Tlustowskim dzielili się zyskiem 
de połowy, Karbownik zaś z połowy swojej cej A 
pował 20 proc, Bielcowi,  Tłastowikww ma chwi 

przed aresztowaniem, posiadał rewolwer, itórym 
proza wspólnikom, że w razie wydania go. zastrzeli 


Z, kolei. Tłustowski wskazał ma swego wspólni. 
poszukiwanego. przez 
policje w Soszowcu za eA Aa 4000-rmarkówmek 
polskich. Raus, z zawodu zecer, miał kochankę Ja- 
nine Wójcikównę, która MA W PUSZUŻYNÓU 
w. obieg kogo Fabrykacja odbywaja się Ww 
mi u pomocnika zawiadowcy kolei stacji GTa- 
ag Wójcika, kt o siostra była kochomką Rau- 

W mieszkaniu Wójcika znaleziono list, pisany 


przez Reusa, że wyjeżdża zagranicę, dowiedziawszy 


| 


| 
| 


w porę o aresztowaniu wspólników, Ogółem od 
Riia odetrano 48 sztuki 100-dolarowych bank- 
notów. falsyfikaty fałszerze zbywali na jarmarkach, 
kupując krowy i komie, oraz przy grze w karty w 
pociągach z ETAS z Ameryki emigranta- | 
mi, wreszcie sprzedawali na czarmej gieldzie, Fal- | 
, szerzy osadzono w więzieniu w iregi 


ściach, | zatrzymała go w celu obadania. 


(m). Skok z cyt piętra, W domu Nr, 42 przy 
ul. Tamka z okna 4-go piętra klatki schodowej wy. 
sioczylą na podwórze w zamiarze samobójczym 


28-4ekuia Janina: Piaski (Solec 62), którą ai 


wie w stanie ciężkim do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus, 

(na) Wypadek menei, Na ul Radzymiń- 
skiej przed domem Nr. przejeżriżający 
tramwaj limji Nr. 7 dostała A a mia Olga Dudni: 
kówma egg yk 25), Lekarz Pogotowia stwier. 
drit potluczecie į starcie kości biodrowej i po na- 
łożemiiu wkzymikę 


dabe ma 
miejsan 


BEL, gien rzeźnikami. W rzeźni miejskiej | 
ię M wyni ikla bójka między rzeźnie 

aihe SONNO: (Czerwpne- 
zo: Krzyże Nr. 4),a Donna Proa (Grzybow= 
ska 28). . Wkrótce bójka zakończyła się rozprawą 
możową, gdyż Ferns ugodził nożem Dabrowskiego 
w lewe udo. a> zagoi po udzieleniu pomocy prze- 
wiozio rańiego do domu, Rzeźnika-nożowecą  aresz- 


| towiemo, 


(m) Straszne skutki figlów z za, Na stacji 
Kanona w „mieszkaniu wi postemumikowy 


lejski AR za aga gwia i spowodo- 


A oni 0 
kladgo ją trupem na miejscu. - 


31-1etm. 
Wi to a R pobiegł do drug'ego pokoju 


w. Warszewie zdemobilizowany Loguj Leon Ma 
godhmicki, Na dworcu ma pociąg sowie 
Swym kuferka, gdy zbliżył się do niego inny ġol- 
nierz i spojrzarwszy na kuferek, zapy!ał, czy mie 
mógiby ma mim rapisać lisbu. Magochinicki, nis po- 
Boema podstępu, zgodził się na prośbę i u- 
siadł na, lawce,. ustępując mi prz u 
przyjacielowi, Będąc zmużomy diugą „podróżą z kre- 
sów, usna? ną bd Dy dopiero poste- 
i rumizowy, widząc oddalającego się z kutenkiem ġol- 
nierza.  Poliejąńt, otrzymawszy potwierdzenie, że 
kuferek byl własnością moe: dckiego, podążył ra- 
zem z nien za żołnierzem, taleziomo go gdy już o- 
| puszczał budynek stacyjny i kierował się „w strong 
| miasta, Natychmiast został aresztowany j «kazało 
| się, że jest to Franciszek 
| dry zapasowej 1-go dywizjonu samochodowego. Las- 
| kowsikiego przekazano żamdanmerji wojskowej. 

(m) Ujęcie defraudanta Starsi  przodownicy 
16-go 'komisarjatu: Epstein- i Wolski, aresztowali 
wczoraj wkry waj się od kilku miesięcy Anto- 
* niego Jałowskiego ( o m. 6), byłego urzędni. 

ka pocztowego w oddziale pocztowym „JWatszawa 
| XI“ na'stacji kolejki grójeckiej. 
R Jałowski żest oskarżony o kradzież przekazów 
| 


pieniężnych systematycznie w ciągu | miesie- 
cy — ogółem na sumę 1.500,000 mik, 

Jalowski, przecowwając, że nadużycia sią bliskie 
wdarycia, nacieki a Warszawy i ukrywał się w 
Gdańsku, skąd wczoraj powrócił i zaraz został a- 
resztowamy, 


. (mó) Uięcię napastników, Na skutek przepro- 
wadzomego dochodzenig funkcjonanjusze 16-go0 ko- 
misarjatu zdołali | zutrzymać wszystkich wa 
sprawców. zatewolemia © Ameli £, i Weroni 
pensjonarek „Przystani Chrześcijańskiego  T-wa 
achromy Wwobuet, Są to: Jam Ziółek, (Belgijska 4), 

SEN Bleee i 6 i Stanislaw Kwiat- 

| kowski (Be Przesłamo 


ich do dyspozycji 
| sędziego rs: tow 11-go okręgu, 


| Ziodzieję karioflani, Zwrócono uwagę na daiw- 
| w objaw kradzieży kartofli z pól obsadzonych. Qa- 
| ŚW 


zagomy o są ponyte i kartofle 
ieżo zasadzone dzone. pokradziowe lub też rozrzucone 
| po polu, Patrole policyjne zatrzymały szereg osób, 
| które zostały: schwytane na gorącym uczynisw wyj- 
| mowania nasion kartoflenych z ziemi. 
| px (mi) Kradzież 40 worków > maa 
toru ekspedycyjno-przewozow 
szo me Bracia Tryak, ne ać Kaz a R 
wożnicę, Chaima Dawida Pozn 

duet a 60). W tych dmiach Poznański z 
` cenia wspomnianego zakładu odebrat ze stacju to- 
| warowej *iworcw gównogo 40 Ag ka cukru kost- 
"ki (po 100 kig. wirtości 
| 2.800.000 mk. Towar ten miał być przewieziony do 
skladu towarów ydi, tytumiowych i my- 
; dlarskich Forcaiga i Goldezteina przy ul, Bonitra- 
terskiej Nr. 2, Tymezasem kupte wszystek lowar 
przywiłaszczył sobie, ukrywają prawdopodobnie 
| w kilku kryjówkech złodziejskich, Platforme zaś z 


i usiłował strzelić z tegoż rewołwemu sobie wi gło- | szukiwania, 


wę, lecz Kula zacięla sę. Wobec tego mimowolny 
zabójca zdjął but z prawej nogi, przystawię karebin 
do szyi i pociągnął palcem nogi za cyng'el. Nastą- 
pił wystrzd! i kula rozerwała denatowi czaszkę. 
Zmarle tragiezią śm'ercią małżeństwo Mawiiwwiko 
Załejskiiego. 


wali sprzedać dolary. Przy rewizji znalezioco przy 2-1etnie dziecko przy maice stanuszce ' 


Bielu 2 falszywe banknoty 100-dalarowe, przero= 


_ bione 2 banknotu 1-dolarowego, 


(W toku dalszego dochodzenia podkom, Wie- 
„ dhecki w Będzinie na łąkach aresztował 


SA fełszerza, 26-letniego Józefa Tlustowskiogo. litogra-- 


fa, poszukiwanego przez policję beds úską za fal- 
, szowanie 50-masikówek ASTA Przy DE 

, maleziono kwasy, fanbki, skrobaczitę, 3 bank- 
uoty 100-dolarowe talszywe, 


Tajemnicze morderstwo. W lesio guzowsk'm pod 
li trupa 


jaki noszą s ężacy lowiccy. Na olem cielo zamor- 
dowemej znajdują wią maki od uderzeń bępem ma- 


f wę 


Pod pretekstem napisania lista. (W dniu omeg- 
dajszym PA z 


parą komi pozostawią EC CE 
10-g0 komisarjatn platformę zwróciła w 
braciom Trysk, za złodziejem zaś po- 
Z sądów. 
Niezwykłą kasacja, 
Od: pewnego czasu zaczęły się na ryn- 
ku krakowskim falsyfikaty akcji pewnego t-wa ak. 
| cyjnego, Wszczęte w tej sprawie dochodzemia 
| wadziły do wykrycia calej i falszerzy, Hyo 
l li i blamkiety, następnie zaopatrywał; je 
i kw dias poczem puszozano je w ob'og, Tostat- 


wojska przez dworzec gdański Dowiedziawszy się 2 gazet o sresżowaniu falszorzy, | ł 


Laskowski, p ba; ka- 


Nr. 135 


zgłosił się natychmiast u swej władzy przełożonej 4 
poz że padl ofiarą mistyf'keoji, że istotnie za 
pewnem, niskiem wynagrodzeniem, stempłował nu- 
meratorem i puszczał w obieg wspomniane 
nie puzypuszczał matomiast, że akcje te byly 
szywę, 

Prokuratura dopatrzyła się w powa 
porucznika. Ż,. wspójudziału w 
ku eo stawiono por. Z. przed krskówóki n mą 
wy są ae pirogen: który go jednak wiiewinmit, 

Przeciw temu wyrokowi wniósł przedstawiciel 

urzędu publicznego zażalenie mieważności, na eiu- 
ek twego zmalazia ow Pkg, onegdaj przed: Naj- 
wyższym sadem woj 


Prokurator w swoim aA r podkreślał, że | 
brak wszelkich 


| zażallemiu | nieweżności podstaw, 
| tak proceduralnych, jak merytorycznych, wobec 
| czego poparcia swego odmawia i prosi o zatwier- 
| dzemie wyroku pierwszej instancji, 
| Obrońcą oświadczy!, że wobec stanowiska pro- 
kurstury, które go w 5% zadanim wyręczyła, mia 
uważa za stosowne tracić choćby jedao słowo w 
talk żasmej kwestii, | 
| Sąd jednak, po godzinnej maradzie, uchylił 
| wibrew zgodoemu 'wnioskowi obu- stron 
pierwszej instancji, podając w motywach, 
| niem sądu najwyższego, sąd pierwszej 'instamej 
| gruntowa: we zapatrywamie zbys jednostronnie 
, na zezaamiach Swiadkóm odwodowych. 
Sprawię przekazano dla powtórnego wazpatrze- 
| mia w I instancji. 


Teatr i Muzyka. 


| Teatr Wielki. Dziś „żydówka”, 


r” 


Teatr Rozmaitości, Dziś „Kobieta bez przeszło. 


` poatr Polski, Da% „Hamlet“, 

Teatr im. Bogus'awskiegó, Dziś Kordjam“, 

Teatr Reduta, Dziś „ ApieroWy, kochanek“, 
We wiorek premiera tragedji Tetmajera „Judaąsz”. 
: Teatr Mały, Dziś „Raj zamknięty”, 

Teatr Nowości, Dziś „Szał miłości”, 

Teatr „Nietoperz“, Dziś inauguracja letniego 
sezomu: Revue „Od Warszawy do Gemi”, 

Teatr Nowy, Dziś „Hamati“, 

Teatr Praski. Dziś % my „Król akc 3, 

Teatr Dramażyczny. „Marcowy kawaler". 

Ku czci B, prae odbędzie się w nię- 
dzielę, d. 2t b, m. o g 4 koneert-widowisko, Na 
program złcżą się fragmenty utworów wcześnie 
gas ago poety w wykonaniu p. Zahorskiej, T. Fren- 

włą: S. Jaracza, oreg część część muzyczna m sił 
tej miary, żak I. kd abe p. Mokrzycka i i reprezenta- 
cyfra ork:estra batutą maj, Sielskiego. Porad- 
to odegrama będzie przez zespól art, r im, Bo- 
gusławsk'egą pod reżyseria Fr. Tatarkiewicza „Wi- 
rip w aae a a 
uagrobnego dla zmarłego Bokia poety. B'lety na- 
bywać można w kasie teatru Polskiego codziennie, 
Z TEATRÓW 7 ŚWIETLNYCH. 
Colossoum — „Czarna miska, 
Obraz ten jest niemożliwie s'aby. Treść bamali- 


na, przeladowana tasiemi sensacjami, a zaprawio- 
na przytem ckliwym sentymentalizmem Przypomimą 


w % 
Autor scenarjusza zupełnie mył.ie odmaib- 
| wuje I ; uaprz. zawodowy. szuler 
| „uniewinniony w końcu dramatu, kobieta 
| W jest tylko zakochana i cierpi, a wszelakie 
RZE a. „krwiożenczości”, 


| i : gra aktorów, 
| zwykla tak efektowna, ùm razem dala kreacje 
| mieme i co gorzej wprost ordynarme, na 


Kasa Chorych m. Warszawy! 


z mocy art. 53 ustawy ż dnia 19 maja 1920r. o przymusowem ube-j miesięcznie lub tygodniowo ubiory poż ra i okrycia} ~ama 
zpieczeniu na wypadek choroby podaje dó wiadomości, że dnia 31) 
19 rano w łókalu Pracowni Szewckiej 


_ mata 1922 r. 6 godz. 


m M bioró 
AR damskłia. Magazyn ubior 


Daję na raty 


skich B. Boćko, Elektoralna 45. 


aane 


Poznański, Poznan, ArSZEOWANA 


w  meskich okryć pri 
Teleton Aasai 


o j F A fa- 
eS d e ig damskie sony ga lei 


nne połamane kupuję 
lub zamieniam na nowe. 


rzy 


ulicy Nowolipie Nr. 30 odbędzie się 


" eeselonbagona 
żácych do tegoż iLacemelenbagee 


>. lięytacja ruchomości, %3.: 
T ma oszacowanych na Mk. 
L mowych na pokrycie należnych Kasie składek członkowskich. 


"no, Spis zaś iakowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egzeku- 
cyjnym Kasy Chorych (ul, Solec Nr. 93). 


| Warzawa dn. 19.V.1922 r. 


Sell. 


E Struca Wenecja 


"zabawy wznowione 


Od Kladziali d. 21 Maja. Odjazd ze stacji kolejką Ma- 
recką (Praga, ulica Stalowa). 


<o Tadeusz GRUNWALD, Likwidator 
„idomitetu Ratuńkowego* 


przy Mia stor stwie Pracy i 0 iesi Spałocznej 
(WARSZAWA, ui. S-to KRZYSKA Me 9, m. 1) 
SA zawiadamia zainteresowanych, że zaległe deputaty robotnicze, nie- 


/ odebrane do dnia 3 częrwea r. b, po tym terminie taż tc 
4 „nie będą. 


1 


"EF. NA RATY! "Gg 


tygodniowo lub miesięcznie. 


( Pracownia okryć damskich I kostjfumów w wielkim wyborze. 
Najnowsze fasony własnego wyrobu. 


| Warszawa, Ś-to Jerska 22, m. 18. Telefon 501-64 (vis a vis Placu 


Krasińskiego). 
PNA RATY! za 


okrycia damskie i kostjumy 


najnowszych fesonów 
Nowolipie Me 80, m. 3, w bramie Il-e piętro. 


e 


NE ecco 
f 


88 Zakład Chirurgiczny i Poentyenologiozay 

Dera S. RUBIAROTA, ul. Graniczna 2, telefon 103-58. 
|. Bala operacyjna 2mbulatoryjna. Promienie Roentgona 
' /,prześwietlanie i leczenie). Lampa kwarcowa (Sztuczne Słońce). 
ę Ra nie skrofuiów, graźłicy gruczołów, kości i stawów,  owrzo- 
r dzeń, guzów i_t d. 


' Bedaktor naczelay dr. Feliks Perl. 


49,413, składających się ze`sprzetów 824 Ą 


Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra- | [R 


Kemisary Kasy Giarych m, Warszawy ; 


FOTBGRAEUICE SIĘ 


: „lLLeonara 
2i Nowy Świąt 24 


: fotogr. retusz. Mk. 380. 


» » . 
"Portrety 
M wykwintnie wykonane 


nancza Kaiigra B. BERMAN 


w ciągu 15 lekcji. Elentoralna 
. i4, m. 56. 
cho- 


Dr. F. Stiller 


roby 
skórne | weneryczne. Krótev= 


ska 29a, Velef. B2ei/, do 10 


r. lod 4—7 pp. 
$ ją w wielkim wyborze u 
Spodnie specjałisty Karmelicka 
5 sklep frontowy. Herman Kachen. 
r. 
Dz Brams vro z Petersb. 
Choroby weneryczne, T kérné i 
płciowe, Nowy-świat 45—18, 
do 9, tw 12—3) 4—7 
141 lek. asvst. 


N. LE ROSTRON szpit św. 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna" 26, tel. 
99-29. Od 2—4 i 6—8. 


Dr. med. DUBROWICZ 
b. lekarz klinik wiedeńskich. 
Wspólna 52; tel. 141-05, Chor. 
wener, skóry I kosmetyka do 10 
'rano l od 5 — 7. 

chor. wes 


Or. LĄ yua wngtezne 


Graniczna 4, tel. 92-57. 


"Op, med. Merenlender 


chor. skóry, płciowe; wener, 
Ry Sp — 9'h r. i 6-8 w. Panie 
Jerozolimska 7 (róa 

A direnn tel, 503-ii, 


wenerolog 


Red. odpowiedzialny Jerzy đe Nisan. 


| Or. med, Feldhusen 


{b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 
ryczne, skóry, płciowe (niemoc) 
Lecz. prom. Sperone Wielka 11 


do 10t. 4 PZ OWE 4 
ieks: €. Brewda 
Miodowa tH 
róg kaplcyiisli e: tel. 155-55 

b. t. kli 
ft. R. BETKMAA paryż vener 


skórne I dróg moczow. Bad, krwi 
na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 
od 1—3 i A Wt w. * 


męce, E MESIN zh 


Deatysta muję 
od 10 do i i od 3 do 7. 


Welska 34, m, 5, Il-gie piętro. 


+ pensjonat pierwszo- 
SANOL, rżędny w Swidrze, 
poleca pokoje wygodne i slo- 
neczne, dom skanalizowany, çe- 
ny umiarkowane. Poczta Otwock. 


R: la iy perły, złoto, srebro, 
Y sty » platynę. kupuje płaci 
najwyższe ceny sklep jubilerski 
Gotfryd, Marszałkowska „AB. 


famita. SE za 10—40 iy- 


siecy, płaszcze od 12 
tysięcy. Uszycie garnituru z wła- 
snych lub powierzonych materja- 
tów 20 tysięcy. Krucza 24 „Sklep 


Polski”. 

M: instrumenty muzy- 
MAUR) czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 
szycn Feigenbaum, Bielańska i. 


500 parnitdió w sportowych naj- 


nowszych fasonów różnych wiel- 
kości z powodu zastoju w handlu 
wyprzetłamy pojedyńczo i hurto- 
wo każdemu kto zwróci koszt 
uszycia, materjał otrzyma darmo. 
Wyprzedaż trwać będzie do 2 
czeiwca. Wytwórnia ubiorów mę- 
skich Sipowski i S-ka, Chmielna 
49, front II p. m. 5. Tel. 2342-93 


A emmener | WA | A M 0 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


marynarkowych | 


Es 


unig 
dereżki 


Twarda 24. 
FERIE rozmaite solidnej roboty. 


Twarda 24. 


Swiat 6 


na Ze pliso- 
(wanie, karbowanie. 


maszynowe, ręczne, dże- kie instrumenty 
ty, mereżki) na poczeka- genbaum, Bielańska 


r r ONOS Nowy- Pokoja małżeństwo, 


Wielki wybór. Okazja. į 


Wyprzedaję najtaniej. Szpitalna 
Na 4. . i 


Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel- 
dą aaa Fei-' 


większego poszukuje 

może ć 

na przedmieściu. Zgłoszen la 
Wspólna 29, m. 10 albo tel. 82-97 
Łoziński. 
wiosenne i letnie, oryġi- 
nalne angielskie | nic- 
przemakalne. Najnowsze fasony 
najmodniejsze desenie. Garnitu- 
ry marynarkowe. Szycie garni- 
łurów od 18.000. Raty. W. Woy- 


wybór Mg A WwY-|no, Zórawia 25, I-e piętro front, 


Hobli kwintnyc 


wiście bezkon aniol proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Zórawiej. 


ia gitare, cach lekcje „g” Za- 


sadniczej. Niecała 10— 


piii mor, bawelna, jedwab, E 

płótno, cajgi, zefiry w róż- 
nych deseniach, rażą wię poń*. 
czochy. Hurt-Detal. Ceny fabry- 
czne tylko Nowy-=Świat 57, sklep 
9w X podwórzu. 


ja a ralyl różne okrycia i kostju- 


my. Złota 16, m. 29. 
Wyprzedaż tylko przez 
STAT maj, wykwintnych ubio- 
rów męskich, okazyjnie zakupio- 
nych, mało używanych, garnitu- 
rów marynarkowych, żakieiowych, 
sportowych. palit angielskich, wio- 
sennych, letnich płóciennych, oraz 
damskich palt kostjumów kower- 
kotowych wykwintnych angiel- 
Eoen Pegg Warszaw RA sk 
hrześci- elefon 
jańska Wi LCA 5]- 176-91, 
zdemobilizowanym, studentom, 
studentkom, taniej. 


T il Wielki wybór ceny bar- 
| dzo niskie. Hurt i de- 
tal. Przyjmujemy wszelkie zamó- 


i 


Ceny rzeczy- | m. 3. 


dań Rybkina, | 
ROTWIĄTABIE Michalskiego - Za- 


krzewskiego, Okulicza, Kłonow- 


mandolinie, skrzyp= | skiego, 60% żaka lek gni 


go. Sianożęckiego (fizyka), tlo- 
maczenie z łaciny. Wydawnictwa 

Kea '"Wajnera, Bielańska 5. 

j(l-sze piętro front). żę żądanie 
katalog. 


znański, Marszałkowska Ta“ 


MA pier nafar 


| 


paa 


dwa najmodniejsze 
kra, zy męskie 
2 tys. mk. Dwie jesionki 
Oaie po 18 tysięcy. Dwa palta 
letnie, męskie mo e po 17 ty» 
sięcy. Garnitur marynarkowy mę- 
ski 20 tysięcy. Banoa 64 — Li. 
Zależy na czasie. Handlarze wy- 
łączeni. 


UUIERAJCE SĘ MA KREDYT 


u pierwszorzędnego krawca. Zy- 
czący podają adresy swe. Pocz- 
ta główna, skrzynka. 28. 


Logarków zegarów, budzików 


wszelkich, reparacja 
tania, gwarancja roczna. „Fortu- 
na”, Nowy-Świat 10. 


SARPALTA 


wienia. Jerozolimska 19, m. 12 HUR. Hi znany krawiec 
awa omar JLA AODAN, Getz e 


wprost bramy. 
nia obuwia, Sieradzki I Kisielew 


ski. 
à doskonał t 
SAA MAEN 2 Totogracyi "„Zjeć- 


moczeni portreciści*, Złota 16. 


gotowych ubrań, przyjmuje: ob- 
stalunki z wlasnych i powierzo= 
nych materjałów. Robota wy- 
kwintna. (llblera na dogodnych 
warunkach. Ceny konkurencyjne. 


Wydawca: Rada Nacz. P, P, S, 


